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i  \ r  Republice Białoruskiej od
byto się robocze spotkanie prze. 
wodniczącego Rady Najwyższej 
gepubliki Litewskiej W . Lands- 
bergisa i  przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Białoruskie) 
S, Suszkiewicza, Rozpatrzono 
kwestie rozwijania stosunków 
między Republiką Litewską i Re
publiką Białoruską, a tak ie  in
ne sprawy, stanowiące przedmiot 
interesow ania obu stron, 
^skonstatowano, że po podpi- 

I  saniu 24 października 1991 r. 
deklaracji o zasadach stósunków 
dobrego sąsiedztwa Republiki 
Ipwśkiej ^'Republiki Białorus
kiej, przewidziane dalsze poro- 
zumienia wkroczyły w stadium 
kbńcowe. Przewodnicząc1/  Doro
zumieli się, że umowy Republiki 
Litewskiej 1 Republiki Białoruś- 
klej o zasadach współpracy han. 
x8owo, -  gospodarczej i układ o 
podstawach stosunków między- 
w&stwowych zostaną podpisane 
w najbliższym czasie.

Podczas spotkania S. Szuszkie
wicz poinformował W. Landsbe- 
fgisa o tworzeniu W NP i prze
widywanych jej stosunków z  in
nymi państwami. W . Lamdsbergis 
przedstawił pogląd Republiki Li
tewskiej na zadłużenie zagrani
czne byłego ZSRR. Obaj przy
wódcy omówili przewidywaną 
tóimitację granicy między dwo. 

państwami, i  ta  praca już 
Spzpoczęła, odnotowali, te  

Proces ten należy aktywizować

i dokonali wymiany poglądów 
na przyszły reżim i obsługę gra
nicy.

Przewodniczący byli jednomy
ślnego zdania, iż należy zapew
nić swobodny rozwój .kultur 
mniejszości narodowych, prze
widując tu również zakładanie 
bez przeszkód szkól litewskich 
na Białorusi i białoruskich na 
Litwie. Obal przywódcy zgodzili 
się, że tworzenie autonomii te 
rytorialnej jest nie do przyjęcia, 
gdyż powodowałoby to powsta
wanie nowych ognisk napięcia 
w regionie. Inną przyczyną po
wstawania wzajemnych napięć 
wewnętrznych mogą . być próby 
traktowania różnic wyznanio
wych. jako narodo wo-etnicznych. 
Obaj przewodniczący potępili 
jakikolwiek nacjonalizm, zmie
rzający do skłócenia narodów, 
opowiedzieli się za jak najlep
szym wzajemnym zrozumieniem 
1 wszechstronną współpracą na 
szczeblu stosunków państwowych.

Strony uznały, że celowe jest 
powołanie wspólnych grup eks
pertów, które rozpatrywałyby 
poszczególne specyficzne proble
my, powstające podczas prze
chodzenia na jakościowo nowy 
etap współpracy dwóch suwe
rennych państw.

Przewodniczący Republiki Li
tewskiej i Republiki Białoruskiej 
wyrazili duże zadowolenie ze 
spotkania i postanowili, że ta
kie nieoficjalne międzypaństwo
we wizyty robocze będą konty
nuowane.

b  ̂ UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI ^ITEW SKIEJ Nr 1,Z 3 STYCJZNIA 1992 R.

0  liberalizacji cen produkcji rolnej
1 artykułów spożywczych

osiedzenie Rady Państw Bałtyckich
J5J stycznia w  Jurm ale od- 
M o się posiedzenie Rady 
Państw Bałtyckich, na któ- 
tym omówiono zmianę sy tua
cji w krajach Europy W scho
dniej po powstaniu W spólno
ty Niepodległych Państw 
°raz wpływ tego procesu na 
tofistwa bałtyckie, Uczestni
czyli w  nim przewodniczący 

Najwyższych Litwy, Łot- 
vjy i -Estonii W ytautas Land- 
soergiś, Anatolij Gorbunow, 
ArnoldRiuitel, prem ier' Re
publiki 'Litewskiej Gediminas 
fl&gnorius, prem ier Republi- 
^  Łotewskiej Iwaras Guod- 
^ n is  i pełniący obowiązki 
ty^niiera Estonii, minister 
topodarki Jaak  Leiman, wi- 
^tniniśtrowie spraw zagrani- 
jjnych . Waldema ras Katkus, 
^aris Gailis, Rein Miuler- 

inne osoby oficjalne.

Ń a posiedzeniu uchwalono: 
oświadczenie Rady Pańdtw 
Bałtyckich w  spraw ie głów
nych zasad stosunków między 
krajam i Rady Państw Bałty
ckich a  k rajam i W spólnoty 
Niepodległych Państw; oś
wiadczenie w  spraw ię wyda
rzeń w  Gruzji; odezwę do 
szefów państw-sygnatariuszy 
W spólnoty Niepodległych 
Państw w  spraw ie niezwło
cznego i całkowitego wyco
fania sił zbrojnych byłej a r
mii sowieckiej z  Łotwy, Es
tonii .i. Litwy; odezwę do 
państw  świata, rządów, orga
nizacji społecznych oraz lu 
dzi dobrej woli, aby  ulżyły 
narodom  byłego Związku So
w ieckiego w  przetrwaniu tęj 
zimy prób i niepokoju.

(ELTA)

Z uwagi na to, że w wyniku 
podwyższenia ceń rynkowych 
produkcji rolnej w  sąsiednich 
państwach więcej artykułów 
żywnościowych wywozi się z Re
publiki Litewskiej, w dążeniu do 
liberalizacji kształtowania cęń, 
pobudzania konkurencji w dzie
dzinie skupu, przetwarzania 
produkcji rolnej oraz handlu ar
tykułami spożywczymi, stworzyć 
rolnikom bardziej sprzyjające 
warunki ekonomiczne do rozwi
jania produkcji i obniżania do
towania przez państwo. artyku
łów żywnościowych rząd Repu
bliki Litewskiej postanawia:

1- Ustalić, że od 8  stycznia 
f 1992 r.:.

1.1. Produkcję rolną wytwo
rzoną przez przedsiębiorstwa, or
ganizacje rolne, rolników i in
nych mieszkańców republiki sku
puje się (z wyjątkiem mleka) po 
cenach umownych (rynkowych).

Zwiększyć cenę skupowanego 
mleka o współczynnik 1,5 i us
talić detaliczne ceny mleka i 
nabiału (z wyjątkiem mleka, ke
firu, twarogu, śmietany, masła) 
bez dotacji z budżetu państwo
wego Litwy.

Od 1 lutego 1992 r. ceny sku
pu mleka zostaną zliberalizowa
ne.

Polecić Ministerstwu Rolni
ctwa zrealizowanie środków an
tymonopolowych w  skupie by
dła, przewidując przekazanie 
punktów skupu bydła do sfery 
regulacji samorządów niższego 
szczebla, fak też kontrolowanie, 
by między przedsiębiorstwami 
nie byty zawierane umowy mo
nopolowe.

Przestrzec stowarzyszenie „Lie- 
tuvos M aistas", przedsiębiorstwo 
państwowo-akcy i ne „Pieno Cen- 
tra s" ,p rzed sięb io rs tw a  prze
twórcze mleka i mięsa, że nie 
mogą one rozstrzygać kwestii 
dotyczących monopolowych cen 
skupu produkcji rolnej oraz 
stref działalności w zakresie 
skupu. Zobowiązać Ministerstwo 
Rolnictwa do podejmowania 
surowych środków antymonopo
lowych wzgledem stowarzy
szeń i przedsiębiorstw, które na
ruszyły ten postulat;

1.2. Ceny umowne (rynkowe) 
zaleta od -swobodnego porozu
mienia się partnerów-podmio- 

■ tów gospodarczych 1 są stoso
wane do rozliczania się przed
siębiorstw, organizacji rolnych, 
rolników, Innych mieszkańców 
Ze wszystkimi nabywcami pro
dukcji rolnej niezależnie od 
stref działalności w zakresie 
skupu, uwzględniając podaż, 
popyt i jakość produkcji.

Organizacje skupujące pro
dukcję rolną powiadamiają o

PREZYDENT GRUZJI ZBIEGŁ
■BlUSI, 6  stycznia (REUTER— 

Opozycja donosi, że po 
SyWnym szturmie wczorajsze-

IrJ^ieczoni, po spędzeniu dwóch 
2?°dni w  bunkrze pod parla- 

Gruzji, dzisiaj wczesnym 
* dn*em Prezydent Gamsąchur- 

zbiegł. Według danych
I stańców, samochód z białą

flagą udał się na Zachód kraju. 
Nikt nie może powiedzieć, czy 
prezydent zbiegł zamierzając 
wyjechać z kraju, czy będzie u- 
siłował szukać wsparcia wśród 
swych zwolenników W prowincji 
Gruzji.

(Dokończenie na rir. 2)

cenach skupu producentów1 pro
dukcji Tolnej w  gazecie państ
wowej „LietUvos Aldas" i gaze
tach lokalnych, jak też przez 
Litewskie Radio i Telewizję nie 
później niż o 5 dni 1 na okres 
nie krótszy niż 1 0  dni;

1.3. Wszystkie znajdujące się 
na terytorium republiki podmio
ty gospodarcze mogą skupować, 
przetwarzać i sprzedawać pro
dukcję rolną, przestrzegając wy
mogów weterynaryjnych i sani
tarnych, jak też normatywnych 
dokumentów technicznych;

1.4. Przestrzega się wspiera
nych przez państwo cen skupu 
zboża, późnych ziemniaków spo
żywczych, buraków cukrowych, 
łodyg i słomki lnianej, bydła, 
trzody chlewnej oraz ustalo
nych przez państwo cen skupu 
mleka zgodnie z załącznikami 
1 12.

3 Ceny te są  stosowane, gdy 
umowne (rynkowe) ceny wska- 

. zanej produkcji kształtują się 
poniżej cen skupu wspieranych 
przez państwo.

Gdy ceny rynkowe są niższe 
od cen skupu wspieranych
przez państwo, wytwórcom pro
dukcji rolnej wypłaca się sub
sydia z budżetu państwowego 
Litwy. \

Subsydia dla wytwórców pro
dukcji rolnej wypłacane są tyl
ko ,w tym Przypadku, gdy pro
dukcję rolną -sprzedaje- się 

1 przedsiębiorstwom, które ją prze
twarzają. L

1.5. Maksymalne ceny skupu 
sprzedawanej Państwu produkcji 
najwyższej jakości n5ę powinny 
przekraczać (w rublach za tonę 
żywca);

bydła — 13.000;
trzody chlewnej — 17.000.
1 .6 . Ifirowne (rynkowe) ceny 

skupu ustal* sie w warunkach 
gpspodaiki frankowej. Na pod
stawie umowy podmiotów gos
podarczych mogą. być ustalone 
również inne warunki dostaw i 
transportowania! produkcji rot* 
nei;

1.7. Zmniejsza się dotowanie 
przez państwo mięsa, udeka i in
nych artykułów spożywczych 
oraz worowadza sie nowy tryb 
kształtowania cen artykułów spo
żywczych;

1.8. -Artykuły spożywcze, z 
wyjątkiem wyszczególnionych w 
załączniku 3 do tef uchwahr 
sprzedawane sa do rynkowych 
cenach detalicznych;
. 1.9. Mięso i przetwory mięs

ne (z wyjątkiem kiełbas wędzo
nych i DÓłwedzAiwcłi oraz in
nych wyrobów delikatesowych i 
konserw mięsnych) sprzedawane 
sa w państwowych, państwowo- 
akcyjnych, spółdzielczych i spry-

Parafowano deklarację litewsko-polską
W  Ministerstwie Spraw Za

granicznych Republiki Litewskiej 
parafowano „Deklarację o  przy
jaznych stosunkach i współpracy 
sąsiedzkiej między Republiką Li
tewską i Polską Rzecząpospoli- 
tą". Na czele delegacji Litwy 
stał pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych Waldema- 
ras Katkus, delegacji Polski —

dyrektor departamentu konsular
nego Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych Jacek Czeputowicz.
. Tę deklarację musieli podpi
sać ministrowie spraw zagranicz
nych oba krajów. Minister spraw 
zagranicznych Republiki Litews
kiej AJjgirdas Saudargas zapropo
nował uczynić ; to jak najszyb-

watyzowanych w 1991 r. przed
siębiorstwach handlu detaliczne
go mieszkańcom tylko za talony 
ogólne. Przy tym opłaca się 2/3 
ich ceny detalicznej rublami i 
jednocześnie przekazuje się tyle 
samo talonów ogólnych.

Zaprzestać sprzedaży tych ar- 
tętentów wyłącznie za ruble (bez 
talonów ogólnych);

1.10 . Masko (od 13 stycznia 
1992 r.), cukier, sól 1 mąka 
sprzedawane są mieszkańcom na 
podstawie talonów jednorazo
wych.

Ministerstwo Handlu i Zaso
bów Materiałowych powinno u- 
stalić ilość sprzedaży tych arty
kułów na jednego mieszkańca i 
zaostrzyć tryb handlu na1 pod
stawie talonów jednorazowych, 
a zarządy miejskie i rejonowe 

or— wzmocnić kontrolę ewidencji 
talonów jednorazowych;
, 1.11. Ceny cłrieba i pieczywa 

(z wyjątkiem „Karmo", „Palan- 
gos", „Dzuku" i „Dainawoś"), 
mąki. kasz i makaronów dekla
rowane są zarządom miejskim i 
rejonowym.

2. Ustalić, że od 8  stycznia 
1992 r. nie zalicza się ogólnej 
akcyzy i nie wpłaca się do bu
dżetu;

2 :1. za sprzedaną produkcie 
rolną, z wyjątkiem zwierząt fu
terkowych r ryb oraz ich pro
dukcję; ,

2 .2 . za chleb i pieczywo, mą
kę, kasze, makarony, mSęso (by
dła,, trzody chlewnej), tłuszcz 
wieprzowy, półwyroby miesne 
(z wyjątkiem drobiu), miękkie 
kiełbasy, parówki, serdelki, koł
duny, podroby, znormalizowane 
mleko, ńahiał pełnotłusty (kefir, 
śmietana, śmietanka, twaróg, ser 
twarogowy, masło).

3. Uznać za nieważne szósty 
i siódmy akapity załącznika 1 do 
uchwały Rządu Republiki Litew
skiej nr 54! z 10 grudnia 1991 
r. „O przekształceniu podatku 
obrotowego w akcyzę ogólną'!.

4. Ustalić, że przedsiębiorst
wom, instytucjom i organizacjom, 
wytwarzającym produkcję wska
zaną w punkcie 2  niniejszej uch. 
wały, które zapłaciły ogólną ak
cyzę za nabyte towary i otrzy
mano usługi, nie płaci sie sub
sydiów za to ż budżetu państwo
wego Bitwy.

J e ż e l i  w  ty c h  p r z e d s ię b io r s t 
w a c h ,  i n s t y tu c j a d h  . i  '  ó rg ą n f z a -  
o i a c h  1 e d r io ć z e ś n ,e  w y tw a r z a n a  
ie s»  r ó w n ie ż  p ro d u k c ja ^  z a  k tó 
r a  z a lic za -  t f e  a k c y z ę  o ę ó ln a .  su -  
h 5 v d ła  z  b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o  
U tw y - 7 *  n a b y te  t o w a r y  i u d z ie 
l o n e  u s łu y f  o b lic z u  s i e  z  u w z ^ łe -  
d n W u a n  te<70. ja k i  n r o c e n t  o - 
p ó ln e f  siw nV  zn  s p r z e d a n e  to w a 
r y  « tanv rw la  - to w a r y  D o d le ę a ia c e  
oiwUtk rwaniu. < '
g  5 . P o le c ić  M in i s te r s tw u  G o sp o 
d a r k i .  a b v  w s o ó ln te  z  M in i s t e r 
s tw e m  R o ln ic tw a  i M in i s te r s t 
w e m  H a n r f^ i i  Z a s o b ó w  M a te r ia 
ł o w y c h  o d  8  s ty c z n ia  1992  r .r  
- 5 , 1 . u s ta l ić  w a r to ś ć  o b r ó b k i 

m ię s a  I p r z e tw o r ó w  m ię s n y c h  (z 
w y ia tk ie m  k ie łb a s  W ęd z o n y c h  i 
p ó łw e d z o n y c h  o r a z  in n y c h  d e łi-  
ka t»> sow vch  m ię s n y c h  w y ro b ó w  i 
k o n s e rw ) .

(Dokończenie na str. 5)
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OŚWIADCZENIE RADY PAŃSTW BAŁTYCKICH
O podstawowych zasadach stosunków między krajami 

Rady Państw Bałtyckich i krajami Wspólnoty 
Niepodległych Państw

Zjednoczonych, Akcie Końco
wym z Helsinek, Karcie Pary
skiej w sprawie nowej Europy, 
innych powszechnie uznanych 

''międzynarodowych aktach praw
nych i dwustronnych umowach 
międzypaństwowych, jak też zo
stanę wsparte tradycjami dobre
go sąsiedztwa i współpracy.

Rada Państw Bałtyckich 
jest zdania, że rozwijanie sto

sunków gospodarczych, handlo
wych ł kulturalnych między kra
jami Rady Państw Bałtyckich i

Rada Państw Bałtyckich wita 
powstawanie Wspólnoty Niepod
ległych Państw jako wynik głę
bokich 1 historycznych prze
mian, zachodzących na święcie 
u schyłku XX wieku.

Rada Państw Bałtyckich wyra
ża przekonanie, że stosunki mię
dzy krajami Rady Państw Bałty
ckich i krajami Wspólnoty Nie
podległych Państw będę się opie
rały na zasadach stosunków 
międzypaństwowych, zapisanych 
w Karcie Organizacji Narodów

ODEZWA RADY PAŃSTW BAŁTYCKICH
Do przywódców państw-sygnatariuszy 

Wspólnoty Niepodległych Państw w sprawie 
bezzwłocznego i całkowitego wycofania sił zbrojnych 

byłego Związku Sowieckiego z Łotwy, Estonii i Litwy
Rada Państw Bałtyckich 
konstatuje, że na terytoriach 

niepodległych państw Łotwy, 
Estonii i Litwy dotychczas bez
prawnie znajduję się siły zbroj
ne byłego ZSRR mimo to, że 
państwa bałtyckie wielokrotnie 
żądały wycofania tych wojsk z 
ich terytoriów. Nie daje się tego 
pogodzić z prawem międzynaro
dowym, narusza się suwerenność 
państwową Łotwy, Estonii i Lit
wy i nie przyczynia się do po
głębiania zaufania wobec Wspól
noty Niepodległych Państw.

Rada Państw Bałtyckich uw

zględniając powstawanie Wspól
noty Niepodległych Państw 1 
podkreślając, że od kierowni
ctwa byłego Związku Sowieckie
go nie otrzymano żadnej odpo
wiedzi na Oświadczenie Rady 
Państw Bałtyckich z 5 październi
ka 1991 r. w sprawie bezzwłocz
nego wycofania wojsk ZSRR z 
Łotwy, Estonii i Litwy, a przede 
wszystkim w  sprawie wycofania 
ich ze stolic państw bałtyckich, 
zwraca się do krajów Wspólnoty 
Niepodległych Państw wzywając 
do:

bezzwłocznego rozpoczęcia wy-

ODEZWA RADY PAŃSTW BAŁTYCKICH
Ta zima jest szczgólnie trudna 

dla mieszkańców byłego Związ
ku Sowieckiego. Istnieje realne 
zagrożenie, że z powstających 
trudności mogą skorzystać siły 
antydemokratyczne, dążące do 
tego, aby świat powrócił do 
stanu zimnej wojny.

Państwa bałtyckie są gotowe 
do współdziałania z krajami 
Wspólnoty Niepodległych Państw

w celu pokonania trudności go
spodarczych, szczególnie w dzie
dzinie energetyki i zaopatrzenia 
mies?kańców w artykuły spoży.

krajami Wspólnoty Niepodle
głych Państw pozytywnie wpły
nie na dobrobyt narodów, przy
czyni się do stabilizacji polity
cznej i pokojowego szerzenia 
procesu helsińskiego w zmienia, 
jącej się Europie 

i wyraża przeświadczenie, że 
rozwiązanie kwestii bezpieczeń
stwa — bezzwłoczne wycofanie 
wszystkich rodzajów wojsk by
łego Związku Sowieckiego z 
państw bałtyckich — będzie 
podstawą i ważnym krokiem w 
umacnianiu przyjacielskich sto
sunków między krajami Rady 1 
krajami Wspólnoty, jak też w 
pogłębianiu międzynarodowego 
zaufania i bezpieczeństwa w  Eu
ropie.

cofywania wojsk z Rygi, Tallinna 
i W ilna, jak też w ogóle z Łot
wy, Estonii i  z Litwy;

jak  najszybszego odwołania z 
terytorium Łotwy, Estonii i Lit
wy swych obywateli, służących  
w Siłach Zbrojnych byłego ZSRR 
i niedopuszczenia do posyłania 
swych obywateli w  celu pełnie
nia służby wojskowej na teryto
riach państw bałtyckich;

pozostawienia w celu tworze
nia sił obronnych Łotwy, Estonii 
i Litwy broni, wyposażenia i 
sprzętu wojskowego, uwzględnia
jąc  majątek wojskowy Łotwy, 
Estonii i  Litwy, zagrabiony w 
1940 r.Y ~ ' 

niedopuszczenia do samowolne
go wprowadzenia na terytorium 
państw bałtyckich nowych kon
tyngentów wojsk byłego Związ
ku Sowieckiego.

wcze, a jednocześnie wzywają 
państwa, rządy, organizacje spo
łeczne 1 ludzi dobrej woli całego 
świata do ulżenia narodom byłe
go Związku Sowieckiego tej 
zimy prób i niepokojów.

Przewodniczący 
Sady Najwyższej

Litewskiej
Wytantas

LANDSBERGIS

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki 
Estońskiej 

Arnold 
RIUITEL

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki 
Łotewskiej 

AnatollJ 
GORBUNOW
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Oświadczenie pełnomocnika 
rządu na rejon wileński

Ubolewam, że 29 grudnia w 
NiemenczytUe wytoczył się in
cydent między wojskowymi och
rony kraju a  młodzieżą Niemen- 
czyna, podczas którego ucierpia
ło kttka osób. Dotychczas nie 
doczekaliśmy żadnej reakcji ze 
strony urzędników Ministerstwa 
Ochrony Krajta. Winnych nie u- 
karano, jak i po analogicznym 
incydencie, który miał miejsce 
wcześniej Ministerstwo nie u- 
dziela społeczności żadnych wy
jaśnień. W  danym przypadku

nie jesit najważniejsze, kto był 
inicjatorem konfliktu w  domu 
kultury — wojskowy ochrony 
kraju  nie może się dać sprowo
kować 1 zachowywać się wbrew 
prawu. Do utrzymania, porządku 
publicznego istnieje policja re
jonu. Niewybaczalne jest. że 
wojskowi ochrony k raju  nie  tyl
ko  s le  zwtrócili się do niej o  po
moc, lecz świadomie ignorowali 
starania policji, by  przywrócić 
porządek. Takie działania nie 
przysparzają zaufania ludzi do

„Winnym nie ujdzie to bezkarnie"
MOWI AUDR1US BUTKEW1CZIUS, MINISTER OCHRONY KRAJU RL

— Panie ministrze, w powyż
szym oświadczenia pod adresem 
kierowanego przez Pana resortu 
pełnomocnik rządu A. Merkys 
wysuwa poważne oskarżenia. 
Prosimy Pana o komentarz co 
do sedna Incydentu oraz treści 
oświadczenia — zwróciliśmy się 
wczoraj telefonicznie do A. But- 
kewicziusa. Oto co posiedział 
minister:

Sprawa incydentu w  Nie- 
mfihczynie znajduje się w pro
kuraturze. Ufam pracownikom 
Prokuratury Generalnej RL oraz 
rejonu wileńskiego. Z całą pew
nością ustalą winnych. Zapew
niam, że nie ujdzie to  żołnie
rzom naszego resortu bezkarnie. 
Jestem jednak skłonny uważać, 
że jest to kolejne chuligaństwo, 
jakich na wiejskich potańców
kach zdarza się niemało. Warto 
przypomnieć, że jeszcze za so
wieckich czasów, gdy w Nie- 
menczynie- stacjonowała jedno
stka wojsk sowieckich, bójki na 
dyskotekach, w tym też w nie- 
menczyńskim DK zdarzały się

niejednokrotnie. Przykro mi, że 
ta sowiecka tradycja przekoczo- 
wała do naszej rzeczywistości. 
Sądzę jednak, że potrafimy ją 
zwalczyć.

— Tak, Panie ministrze, moż
na byłoby to wszystko nazwać 
chuligańskim występkiem, gdyby 
nie zjawiło się w DK trzynasto 
uzbrojonych żołnierzy, którzy 
strzelali, ba, wzięli do niewoli 
trzech cywilów, stawiali opór po
licji itd.

'  •— Jest to samowola, która ab
solutnie nie ujdzie winnym bez
karnie. Wiem, iż szeroko rozpra
wia się o  tym, jakie to niepo
rządki panują w służbie ochrony 
kraju. Widocznie komuś na tym 
zależy tak samo jak zależy, aby 
incydent niemenczyński wyko
rzystać do podsycenia nacjonali
stycznych niesnasek litewsko- 
polskich. N ie  ma ku temu, za
pewniam, najmniejszych podstaw, 
chociażby dlatego, że wśród 
tych pierwszych pięciu żołnie
rzy, którzy przyszli na dyskote
kę było dwóch Polaków. Muszę

zaznaczyć, że w  szeregach och
rony kraju  mamy pewien odse
tek młodych ochotników narodo
wości polskiej, którzy normalnie 
służą u nas i otrzymują za to  
gażę. Nie ma więc sensu grania 
na uczuciach narodowych pol
skiej lub litewskiej strony.

Teraz o oświadczeniu pełnomo
cnika rządu. Uważam, że jego 
obowiązkiem jest dopatrzenie 
porządku w  rejonie, nie zaś skła
danie publicznych oświadczeń. 
A. Merkys znajduje się w  rejo
nie chwilowo, nie jest wybrany 
przez ludność drogą demokraty
cznych wyborów i niech za dużo 
nie bierze na siebie. Moim zda
niem, - pełnomocnik bardziej tu 
dba o swoje stanowisko niż o 
wszystko inne. ' Niech go przy
najmniej głowa nie boli o  mo
je. Doskonale zdajemy sobie 
sprawę w ministerstwie, jak  i 
kiedy mamy ukarać żołnierzy 
winnych incydentu w Niemen- 
czynie.

Rozmawiała 
Jadwiga PODMOSTKO

Do Przewodniczącego Rady Najwyiszej 
Republiki Litewskiej W. Landsbergisa 
Do premiera Republiki Litewskiej G. Wagnoriuu 
Do przewodniczącego Państwowej Komisji 
ds. Litwy Wschodniej R. Ozolasa

W sprawie demokratyzacji żyĉ  
Litwy Wschodniej

instytucji państwowych i mogą 
mieć niepożądane skutki polity
czne. Cała odpowiedzialność za 
nie spadłaby* na kierownictwo 
Ministerstwa' Ochrony Kraju. 
Ciągle jeszcze n ie  widzimy jego 
starań, zmierzających do wpro
wadzenia dyscypliny w  swoich 
strukturach i strzeżenia honoru 
żołnierza Litwy. Uważam, iż jeśli 
m inister ochrony k raju  w naj
bliższym czasie n ie  podejmie 
kroków w  celu uregulowania sy
tuacji, to zajmowanie tego sta
nowiska przez niego nie  będzie 
miało żadnego uzasadnienia.

A. MERKYS 
„Lietuvos Aidas"

18 sierpnia br. przekazaliśmy 
Panom pismo „O rozwiązaniu 
spraw Litwy Wschodniej" („Vo- 
ruta“, 1—15.09.1991), na które 
dotychczas nie otrzymaliśmy od
powiedzi. Dotąd największym do
konaniem Rady Najwyższej i 
rządu Republiki Litewskiej na 
rzecz Litwy Wschodniej jpst 
słuszne i dawno pożądane roz
wiązanie rad rejonów soleczni- 
ckiego, wileńskiego.

Postulujemy}
L W  dziedzinie porządku pra

wnego
1. Zgodnie z Tymczasową Us

tawą Zasadniczą i innymi usta
wami Republiki Litewskiej od 5 
listopada br. w Radzie Najwyż
szej Republiki Litewskiej, radach 
rejonowych, innych pozostawić 
w pracy obywateli Republiki Li
tewskiej.

2. Za działalność antykonstytu
cyjną nie przyznawać obywatel
stwa Republiki Litewskiej oso
bom, które szczególnie zawiniły 
względem niepodległości Repub
liki Litewskiej i integralności 
Republiki.

3. W  ustawie o zwrocie zacho
wanej nieruchomości i ziemi oraz 
aktach poustawowych dokonać 
poprawek: w gminach święciań- 
skiej, dziewieniskiej, druskienni- 
ckiej stosując daty, gdy należa
ły  one do Litwy; uwzględnić 
okupację polską i dokonywane 
ludobójstwo wobec Litwinów, 
Białorusinów, Żydów.

4. W ybory do Rad rejonów 
solecznickiego, wileńskiego zor
ganizować we wrześniu 1992 r., 
jeżeli do tego czasu obok lgno- 
rującego często ustawy Litwy 
Związku Polaków na Litwie pow
stanie opozycyjna polska partia 
lub organizacja.

5. Zatwierdzić grupę roboczą i 
komisję do badania ludobójstwa 
dokonywanego na okupowanym 
terytorium  Litwy w  latach 1920 
— 1990.

6 . W  komisji do badania 
przestępstw KGB Cz. Okińczyca, 
dla którego ważniejsza od Litwy 
jest autonomia terytorialna Pola
ków, organizowana przez KGB, z 
racji bezpieczeństwa dokumen

tów bezzwłocznie zastąpi* 
towanym do Rady 
M. Czobotem.

7. Państwową Komisie a. 
wy Wschodniej neoiMwL'* 
w państwową komtiję 
mów regionalnych.

8. Przerejestrować Sonw  
Radę d*. Litwy W ichodJuT?1' 
Prezydium Rady Najww—J,10̂

- 9. Zatwierdzić D epartan i ..
Litwinów zagranicznych.

n . W  dziedzinie 
środków informacji:

1. Gazetę „Kurier Witas* , 
przekształcić z organu I w T  
ZSRR w państwową p h in w *  
ną gazetę Litwy.

Ż. W  polskich programuj i 
tewsktego Radia TV 
warunki do wypowiadam Z 
przedstawicielom wszystkich n 
rodowości, organizacji Litwy ru 
łudniowo-Wschodniej.

DL W  dziedzinie oświaty
1. W  każdej gminie, mtefci. 

w  myśl artykułu 10 ustawy! 
oświacie stworzyć warunki 
wybrania dotowanego przednia 
la, szkoły, w państwowym jeży. 
ku litewskim oraz ojczystym: jl 
zyku białoruskim, polskim, roty!! 
skim czy innym.

2. Zdepolityzować. szkoły, 
sząc w nich monopol Związku 
Polaków jako jedynej nrganóa. 
cji.

3. Usunąć ze szkół podręczniki 
nauczycieli, godła, hymny, myj 
hasła obcych państw.

4. Przeprowadzić weryfikację 
nauczycieli języka i literatury 
litewskiej, historii, geografii.

IV. W  dziedzinie stosunków 
zagranicznych:

1. Ponieważ obywateli Rzeczy, 
pospolitej Polskiej jest 12-krotnie 
więcej niż Litwy, przestrzegając 
tradycji WKL nie przyznawać 
bezwizowego wjazdu obywateli 
Polski na Litwę chociażby dopó
ty, dopóki Polska nie potępi 
swej okupacji wschodniej częki 
Litwy w  latach 1920—1909 oraz 
ludobójstwa dokonywanego przez 
nią i AK.

Rada Towanyatwi 
„Yllnija"

Demokracja i pluralizm 
w wydaniu „Wilniji1"

A  więc tyle kolejnych żądań 
„patriotów" W fieńszczyzny pod 
adresem władz republiki, a  do
tyczących polityki Państwa l i te w 
skiego w  stosunku do polskiej 
mniejszości narodowej. Mimo że 
autorzy tego „posłania noworo
cznego" raczej skromnie ocenia
ją  działalność parlamentu oraz 
rządu w  dziedzinie czynienia za
dość prośbom „Wilni^i". to jed
nak  mogą się poszczycić, że to 
właśnie dzięki- ich staraniom w 
rejonach wileńskim oraz sole- 
cznicfcim już od  ponad trzech 
miesięcy panuje „prawdziwa de
m okracja". Rzeczywiście jest to 
dalece nie pierwszy list „wiłni- 
fan" do władz republiki, bowiem 
takowe były jeszcze adresowane 
do KC KPL, Rady Najwyższej 
oraz Rady Ministrów Litewskiej 
SRR (prz y pomnijmy chociażby 
sprawę otwarcia polskiego k^n- 
sulatu w  W ilnie. retransmisji 
potskiei TV ftcL, ftp.). Daje sie

zauważyć, że każda kolejna ..pa
miątka dla władz" zawiera eona. 
więcej radykalnych i coraz bar
dziej antypolskich żądań. No 
oóż, demokratyzm oraz plątali® 
„wiinijenśe" rozumieją jato u* 
szczęśliwianle na siłę ^mieńsẑ - 
stwa" przez „bolszenstwo*. Co 
prawda, autorzy Bstu (moce 1 
powoda nawału zaijęć — JOf* 
cież bądź co bądź rządzą W ło
szczyzną, att>o ze względta j *  
sędziwy wiek) dopuścili ^  
katnie mówiąc kliku nieścMoto- 
mIn yr określeniu „Kurieraj™** 
leńskiego" jako Y
ków ZSRR** — państwa, ttóre, 
jak wiadomo, nie istnieje, **** 
sztą taką nigdy nie była.

Słowem, jeżeli powyższe »  
przykazań zostanie spełwony^ 
to  n a  Wileńszczyźnie zapanuj* 
prawdziwa „dem ofawa o*®1 
pluralizm".

Z b ig n ie w  BALCEW1CZ

PREZYDENT GRUZJI ZBIEGŁ
^Dokończenie ze str. 1) 

Powstańcy donoszą, że na ra
zie tylko jedna ich jednostka 
wdarła się do budynku parla
mentu.

Prezydenta Zwiada Gamsa- 
churdii, członków jego rodziny, 
jak  też wiernych mu ministrów 
oraz członków rządu w bunkrze 
pod gmachem nie znaleziono. 
Zatrzymano wiceprzewodniczące

go parlamentu republiki Ne®a 
Burczuładze i  kilku deputowa
nych —' zwolenników prezyo

Dzisiaj rano o godz. ***!? 
miejscowego w rezydencji P_ 
zydenta Gruzji Zwiada Ga®** 
churdii wybuchł wielki h? 0  ' 
Spowodowany został 
przez zbrojne oddziały 0P?** 
gmachu rządu rakietami-i-*® 
ml artyleryjskimi.
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Gospodarka j Reforma rolna—najpierw na papierze
Tennin składania podań o odzyskanie byłej posiadłości ziem

nej, lub nabycie nowej, upłynął z  ostatnim dniem ubiegłego 
jaku- Ale terenowe słuiby reformy rolnej nadal 
iMerają 1 przekazują Państwowemu Instytutowi Re* 
golacji Rolnej dane o mieszczących się na terenie ich gmin ob- 
siarach ziemskich, innych obiektach, które nie będą prywatyzowa- 

Zalicza się do nich tereny bogate w wykopaliska (np. żwir), 
które planuje się wydobywać; miejsca, w  których zamierza się 
przekładać drogi, inne trasy; lereny rezerwatów ochrony przy* 
rody, obszary potrzebne pod rozbudowę osiedli, miast, a tak ie 
grunta obok ferm hodowlanych, które są niezbędne dla utrzyma* 
uja tych jferm, jak  również 2—3-hektarowe ziemi, które
jdp| dztertawionę mieszkańcom wsi hodującym bydło. 
Pracownicy Instytutu, których „wydajność projektową" ostat

nio uzupełniono dzięki studentom czwartego i piątego roku Aka
demii Rolniczej, porządkują dane i sporządzają wstępne projek
ty regulacji obszarów nie podlegających prywatyzacji. Dopiero 

drugiej połowie stycznia br., gdy otrzymają wszy
stkie dane z gmin o obszarach podlegających reprywatyzacji 
prywatyzacji, o liczbie 1 wymiarach tworzących s ię  gospodarstw 

IMływidualnych' prace projektowe nabiorą rozmachu. Wszak 
państwowy Instytut Projektowania Regulacji Rolnej, Jest tą  jed
ną z najbardziej funkcjonalnych placówek, na której barki legło 
gros prac związanych z przeprowadzeniem reformy rolnej. Bo 
reforma, w tym jej składowa część -r- reprywatyzacja ziemi, bę*

— Może zacznijmy od pracy, 
którą ostatnio wykonują pracow
ał cy Instytutu — od projekto
wania regulacji areałów nie pod
legających prywatyzacji, a kon
kretnie od 2 —3 hektarowych 
dzidek, k tóre przysługują każ
demu mieszkańcowi wsi utrzy* 
njącem u bydło.

— Jeżeli mieszka on na -chu
torze, i w  pobliżu ziemia nie 
jest zajęta przez jakiekolwiek 
ohiekty gospodarcze, przeznacza 
się przy zagrodzie 2 —3 ha złe. 
mi. “Gorzej jest z mieszkańcami

dzie realizowana zgodnie z projektami sporządzonymi wyłącznie 
przez tę placówkę państwową.

Każdemu specjaliście wypadnie przygotować projekty 3—0 
gospodarstw. Będą one sporządzane jednocześnie dla wszystkich 
reorganizowanych przedsiębiorstw rolnych. Ola państwowych ob
szarów leśnych znajdujących się 'w okolicach, zostaną sporządzo
ne później.

Projektanci wykorzystają przy tym plany nie podlegających 
reprywatyzacji 1 prywatyzacji obszarów (lub sami Je sporządza
ją), plany ogranlcząjące działalność gospodarczą, określające 
wydajność ziemi, Jak też plany, na których służby gminne okreś
lają działki, jakie pretendenci chcą nabyć. Wszystkie te plany 
oraz podania obywateli i przedsiębiorstw o  nabyciu ziemi .sta
nowią podstawę podczas prac projektowych. Zapewni to kom
pleksowe uregulowanie interesów wszystkich użytkowników zie
mi, która jako najcenniejsze bogactwo ma być wykorzystywana 
planowo 1 racjonalnie.

Zeby bardziej przybliżyć zainteresowanych tymi sprawami 
Czytelnikom przebieg przygotowań, pierwsze kroki reformy rol
nej, jej etapy oraz kryteria, według których zostaną sporządzane 
projekty indywidualnych posiadłości ziemskich, przyszłych spó
łek rolniczych, poprosiłam o rozmowę zastępcę dyrektora Pań
stwowego Instytutu Projektowania Regulacji Rolnej Pranasa 
ALE&NAWICZ1USA.

dużych osiedli. Wszak nie ma 
możności każdemu przeznaczyć 
ziemię w  pobliżu domu. W  ta
kim wypadku koło osiedla wyz
nacza się około 1 ha na  ogrody 
i pastwisko, pozostałą część ̂ 7 ^ 
dla produkcji pasz będziemy 
zmuszeni przydzielać, na dal
szych obszarach. Oczywiście, 
przy tym trzeba uwzględniać też 
dojazdy do nich, znajdujące się 
„po drodze" gospodarstwa in
dywidualne, k tóre poprzednio 
utworzono itd. - £
-U=s_ Natomiast o wielkości dzia

łki, dwóch, względnie trzech 
hektarach zadecyduje...

— Zadecyduje wielkość ob
szaru, znajdującego się na tere
nie danej gminy, gospodarstwa 
i liczba mieszkańców pretendu
jących do otrzymania ziemi.

— Ziemia ta będzie stanowić 
własność państwową?

— Lub zostanie przekazana 
do dyspozycji terenowych samo
rządów, które będą ją  dzierża
wiły mieszkańcom.
I J a k i e  inne obszary ziems
kie będą należały do państwa?

, — To przede wszystkim zie
mia państwowych przedsiębiorstw 
rolnych oraz innych organizacji, 
przedsiębiorstw, spółek rolnych, 
stowarzyszeń dzierżawiących 
ziemię państwową. Na obsza
rach nie prywatyzowanych ob
jętych ustawodawstwem nie mo
gą znaleźć się prywatni użytko
wnicy.

— Natomiast prywatną włas
ność będzie stanowić...

-r- Ziemia, przeznaczona dla 
istniejących już i powstających 
gospodarstw chłopskich, oraz

innych przedsiębiorstw; tereny 
zajęte pod domy mieszkalne (np. 
chutor z własnym domem lub 
działka kupiona pod budowę 
indywidualną); działki sadowni
cze, inne działki kupione celem 
założenia prywatnych przedsię
biorstw lub działalności innych 
placówek o przeznaczeniu nie 
rolniczym, a które przewiduje 
uchwała.

— Jako jedni z pierwszych . 
użytkowników własnościowej 
ziemi mają zostać właściciele 
nowo tworzących się gospo
darstw chłopskich. Jakich zasad 
będziecie przestrzegać projektu
jąc te gospodarstwa?

— Przede wszystkim, by wiel
kość parceli odpowiadała moż
liwościom i przygotowaniom 
pretendenta do intensywnego wy
korzystania ziemi. Jednocześnie 
trzeba zadbać, by zapewniała o. 
na rozszerzenie produkcji do 
granic zalecanych dla danego jej 
rodzaju.

Użytki ziemskie powinny two
rzyć zwarty masyw, z wygod
nym połączeniem z domostwem. 
Oddzielnie od podstawowego ma
sywu może być domostwo w 
osiedlu, działka lasu, łąki (w 
większym masywie) oraz dział
ka z poszczególnymi obiektami 
gospodarczymi, dla których fun
kcjonowania wystarcza pomiesz
czeń i terytorium zajmowanego 
podwórka.

Granice działek powinny zbie-

(Dokończenie na str. 6 )

fCrzyżówka z... akcyzą
^Pamiętacie „Przekrojowe krzy

żówki z kociakiem? No wigc 
my mamy teraz z akcyzą. 
22 listopada 1991 r. rząd 
Utwy podjął uchwałę „O 
zniesieniu podatku obrotowego 
i wprowadzeniu ogólnego poda
tku dodatkowego (ogólnej akcy
zy). Dawne encyklopedie pisały, 
ie jest ta  wymysł kapitalistycz
ny, lecz dziś możemy już śmia- 

| k> powiedzieć, że taki podatek 
istnieje wszędzie na  święcie. Ale 
flchwała weszła w  życie 1  grur- 
foia, a  już dziesiątego wniesiono 
<fo niej różne poprawki, w  tym 

I decyzję zmniejszenia wysokości 
akcyzy.

Akcyzy mają na celu udosko
nalenie systemu podatkowego, 
Jtworaenie jednakowych warun
ki* finansowych dla wszystkich 
<»ób (fizycznych i prawnych) 
nrowadzących działalność pospo- 
brczo-komercyjną. Akcyzy pła- 
<ąl wszystkie przedsiębiorstwa, 

I których działalność reguluje Star- 
^  Przedsiębiorstwa RL, a  także 

I Hzystkie organizacje i instytu- 
| cie otrzymujące zyski w  wyni- 
I br działalności komercyjnej. Do

ofch należą przedsiębiorstwa pań- 
I Jtoowe 1 państwowe przedsfcę- 
I  “torstwa akcyjne, spółdzielnie 
I  totoe. przedsiębiorstwa indywi- 
I  ooalne, spółki akcyjne, wspólne 
I  Nr<t venituire) spółki litewsko-

zagraniczne, przedsiębiorstwa ba
zujące się na kapitale zagranicz
nym, organizacje budżetowe o- 
trzymujące zyski i prowadzące 
działalność komercyjną.

W  okresie przejściowym, do
póki nie zostaną podpisane bez
pośrednie umowy międzypańst
wowe, nie będzie się pobierało 
akcyz za towary wwożone z  by
łych republik radzieckich i in 
nych krajów, z  wyjątkiem napo
jów alkoholowych. Przedsiębior
stwa handlowe, k tóre nabyły to
wary za  walutę w  krajach zar 
chodnich nie pobierających do
datkowego (ze sprzedaży lub 
obrotu) podatku za  wywożony 
towar, od 1 stycznia 1992 r. 
będą płaciły do budżetu, w  wa
lucie konwertowanej, uftjgową o- 
gólną akcyzę, która wynosi 10 
proc. wartości towaru wwiezio
nego do O t wy.

Obiektem akcyzy są oddzielne 
towary, nieruchomości, różnego 
rodzaju energia, usługi, takie jak 
budownictwo, remonty, projekto
wanie, reklama, płatne usługi 1 
jo. Akcyzy płaci się za stwarito*- 
n ą  wartość dodatkową, na każ' 
dym etapie produkcji towaru lub 
udzielenie usługi.

Wysokość akcyzy początkowo 
wynosiła 25 proc., a  następnie 
zmniejszona została do 15 proc. 
ceny, lub 13,04 proc. wpływów

o>d realizacji towaru (usługi), łą 
cznie z  jego ogólną akcyzą. Z 
tym^ że towary, na  które fuż ob
liczono 25jprocentową akcyzę, 
bęldą już z tą akcyzą sprzeda
wane. Więc też może się stać, 
że jeden i ten sam towar, w 
tym samym sklepie może różnie 
kosztować. Będzie to zależało od 
terminów, kiedy mu naliczono 
akcyzy. Wchodzą w grę również 
terminy różnych podwyżek cen 
na towary.

Istnieją akcyzy indywidualne, 
np. na  wyroby alkoholowe, ty
toniowe, niektóre towary o 
zwiększonym popycie.

Gbftczanie akcyz, czyli podat
ku pośredniego na konsumpcję, 
zużywanie rzeczy, usług jest 
swego rodzaju łamigłówką. Aby 
obliczyć np. jaką akcyzę należy 
pobrać od butelki wódki, trzeba 
wiedzieć, nia jakim etapie jei 
podrożenia została zakupiona, 
gdzie ją  nabyto — u  nas, czy 
poza granicami republiki, czy 
wędrowała przez hurtownię lub 
chłodnię rozdzielczą itp. Chcie
liśmy więc zadać kilka konkret
nych pytań kierownikowi wy
działu podatków pośrednich De
partamentu Zysków Państwo
wych Ministerstwa Finansów RL 
panu A  BAKSZYSOWI. Pytania 
te interesowały naszych czytel
ników i bynajmniej nie wyczer

pują wszystkich aspektów akcy
zy.

— Każdy wyrób (towar) prze
chodzi długą drogę od producen
ta (do nabywcy. N a jakim etapie 
1 kto płaci akcyzy? Weźmy dla 
przykładu produkcję pneblL Fa
bryka mebli otrzymuje starowlec 
z Innej fabryki (obróbki drew
na), skierowuje następnie , swą 
produkcję do hartowni, harto
wnia — Mo sklepu, sklep — do 
konsumenta. N a Jakim etapie 
pobiera się akcyzę?

— Obiektem ogólnej akcyzy 
ijest wartość dodatkowa jaka po
wstała na każdym etapie produk
cji i realizacji towaru lub usłu
g i  A więc podatek oblicza i pła
ci każdy biorący udział w pro
cesie produkcyjnym subiekt 
Realnym zaś płatnikiem jest w 
ostateczności użytkownik — na
bywca towaru (usługi).

— A więc wszystko skupi 
się na nas, nabywcach. A co z 
usługami (urzędników? <Od jakiej 
samy ostała (akcyzy przypuśćmy, 
notariusz, czy urzędnik wydzia
łu prywatyzacji aamoTządu miej
skiego?

— Za usługi i działania, za 
które pobiera się podatek pań
stwowy. nie pobiera się akcyz. 
Dotyczy to notariusza i praco
wnika wydziału prywatyzacyjne
go, wieki innych instytucji.

— Przypuśćmy prywaciarz ku
puje w Mołdowle szampan do 40 
rb. za butelkę, a  pastępnje sprze
daje go w } republice po 1 2 0  fb. 
Od jakiej sumy naliczy akcyzę?

Produkcja Wileńskie] państwo
wi Eksperymentalnej Fabryki 
Ozfewiarsfctej „Wllija** tryko- 

damski, męski, dziecięcy — 
*°brze jest znana nie tylko w 
***zej republloe, lale również po- 
** dej granicami. [Zakład nawlą- 
**ł komercyjne kontakty z  wlo- 

firmą „Magier!ja Itallana". 
®®*tarcza ona surowce. Emonto- 

maszyny dziewiarskie, któ- 
r® sprowadzono z Hiszpanii, za- 
N n ia ją  dobrą jakość wyrobów.

tych maszynach można wy- 
**arzać wyroby o wzorach plę- 

kolorów.
— (P^bryka wyekspediowała 'do 

Włoch 3,5 tysiąca wspomlanych
■  grobów  dziewiarskich. N a <Ut-
I  ***. pozostaje około 50 proc.
S  Wytworzonej produkcji.
■  NA ZDJĘCIU: | jbddzlał dzie-
■  JJłnld '— pracują )tu aprowa-
■  'zo&e z Hiszpanii maszyny. Na
■  Prwszym planie — dziewiarka

Pietrowska.
% F o t G. Świto jus (ELTA)

— Przede wszystkim prywa- 
darz  powinien zapłacić tzw. in
dywidualną akcyzę za wwiezio
ny do republiki szampan^ w wy
sokości 30 rb. Ogólną zaś nali
czy od różnicy pomiędzy ceną 
realizacji towaru i tą nabywczą, 
powiększoną o indywidualną ak
cyzę.

— Czy prywaciarz, który przy
wozi lowar przez granicę ’ ma 
płacić celnikowi akcyzę?

Nie. Ogóine akcyzy wpła
ca się tyko  do budżetu państwo
wego.

— Jak  (rozliczają się wspólne 
litewsko -  zagraniczne przedsię
biorstwa ((joint venture)?

— Wspólne przedsiębiorstwa 
sprzedające towary nie własne
go wyrobu obliczają akcyzy od 
różnicy pomiędzy cenami reali
zacji i kupna.

— Kto nie płaci akcyz?
~ — Nie płaci się akcyz za to

wary, których ceny ustalił rząd, 
tzw. deklarowane, a także za 
usługi mające znaczenie społe
czne (oświata, medycyna). W 
ten sposób akcyzy obliczają 
wszystkie przedsiębiorstwa, insty
tucje, organizacje, nie obliczają 
tylko te., subsydiowane. (Czyli 
usługa, komunalne, benzyna, le
ki, muzea, łączność itp. — Red.).

— Czy akcyzy anulują wszel
kie Inne podaUd?

— Tyflko podatek obrotowy i 
5-iprocentowy dodatkowy poda
tek!

— C iekaw e, jak ie  akcyzy  pła
c i prasa republiki?

— Redakcje wypłacają akcy
zy za gazety i czasopisma (poza 
prenumerowanymi) w trybie o- 
góLnyro. Płaci się je od różnicy 
pomiędzy ceną za sprzedaną ga-- 
zetę i ceną papieru, innych us
ług związanych z procMccją.

— Pokąd wędrują Środki u- 
zyskane z akcyz?

Ir — Jak i wszystkie zyski bud
żetowe są one wykorzystywane 
zgodnie z ustalonym przez Radę 
Najwyższą Litwy porządkiem.

Jak widzicie ile jest przy
padków, tyle wariantów nalicza
nia akcyz. Nic dziwnego^ że te
lefon w pokoju pana Bakszysa 
rozrywa się przez cały dzień, a 
drzwi się nie zamyka'ją. Przy
chodzą właściciele spółek, skle
pów, którzy nie potrafili sami 
obliczyć akcyz na swe towary. 
Wiadomo — lepiej dziesięć razy 
sprawdzić niż raz się omylić.

Barbara ZNAJDZIŁOW SKA
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Wytautas Landsbergis

Wola ludzi
Pragnę dokonać pewnego prze. 

glącHu tych nowych realiów po
litycznych, nowej rzeczywistoś
ci międzynarodowej, która obe
cnie się kształtuje, a  niekiedy 
nawet bardzo prędko — w cią
gu ubiegłego tygodnia od pier
wszych dni 111 zjazdu Sajiudisu. 
Oto widzimy teraz, jak na miej
scu byłego Związku Radzieckie
go powstaje, rodzi się nowa 
wspólnota, jak  na razie z  jede
nastu państw. Zobaczymy, jaka 
będzie, ale niektóre cechy już 
znajdują przejaw. Jeżeli będzie 
ona ze wspólną zewnętrzną gra
nicą i ta granicą będzie strzeżo
na z jednego centrum, jak to 
proponowano, chociaż Ukraina 
nie zaakceptowała tego .poglądu, 
jeżeli wspólnota będzie miała 
wspólne wojsko i  wspólne pie
niądze, to będzie bardzo podob
na do byłego Związku Sowiec
kiego. Samodzielność państw, 
które proklamowały niepodleg
łość, będzie niewątpliwie więk
sza niż zapowiadała przebudowa 
M. Gorbaczowa. Coś niecoś osią
gnięto. Ale czy naprawdę, cho
ciaż słowo „niepodległość" uży
wane jest powszechnie, czy tam 
będzie owa niepodległość, której 
pragnęli ludzie i narody?

Widzieliśmy równa eż na wczo
rajszej konferencji prasowej, że 
wiele rzeczy jest jeszcze nieja
snych. Prezydenci niektórych 
małych niepodległych państw sie
dzieli bez wyrazu radości na  twa
rzy, zapewne bez entuzjazmu w 
sercach. Nietrudno wyobrazić 
za tym stołem również jakiego
kolwiek przywódcę Łatwy, rzeko
mo niepodległej republiki. Natu
ralnie, innego przywódcę. Może 
spośród tych, którzy proponowa
li, aby nie śpieszyć do wolno
ści, trzymać się sowieckich zaso
bów i polegać na ich wojsku, 
polegać na Gorbaczowie itp. Tak 
się nie stało. Ale nie jest to  je 
szcze całkowicie niemożliwe.

Oczekują nas wielkie trudnoś
ci ekonomiczne ii socjalne. Nie 
wszystko zdołaliśmy uczynić, alby 
prędzej i skuteczniej: je poko
nać. A są tacy, którzy działają, 
aby właśnie te  trudności były 
większe i dyskredytowały, dewa- 
loryzoweły obraną przez nas 
drogę. Może miefiby możliwość 
znowu agitować: widzicie; nie 
tą drogą ruszono, łatwiej byłoby 
żyć inaczej, może we wspólno
cie.

Gdy patrzymy na wydarzenia 
polityczne, na doniosłe wyda
rzenia międzynarodowe w ciągu 
ostatnich dwóch lat, gdlzie było 
tyle różnych prób, aby zmylić, 
zniekształcić również . drogę Li
twy, możemy się azuć tak, jak 
gdybyśmy się prześfiznęti przez 
bardzo wąską przestrzeń, przesz
liśmy ostrą krawędzią i nie po
śliznęliśmy się. Ale uświadomi
my sobie, że ta r droga nie jest 
jeszcze zakończona.. 1 każdy krv- 
zys władzy na Litwie może być 
teraz znowu niebezpieczny, jak na 
początku stycznia, gdy jeden kry
zys rządowy następował po dru
gim ' i jednocześnie spadły na 
nas ciosy agresorów pociągając 
ofiary w  lucfoiach. A przecież 
wtedy, w tamtą noc chciano sfor
mować nieprawny rząd, .przy tym 
nie: Burokewicziusa, a .być może 
ten, który wydawałby się wyba
wicielem od Burokewicziusa. Mó
wiono, że z parlamentem już 
skończono i po zniknięciu pre
miera trzeba tylko wybrać pre
miera. 1 kandydatka siedziała jużj 
na fotelu premierowskim. Ale 
bidzie z rządu zrozumieli, czym 
to byłoby i nie nastąpił niezna
ny nam wtedy zamach stanu. 
Aie uświadomijmy sobie, jakie 
są niewyczerpane zasoby plano
wania i kombinowania, by uczy
nić, aby wydawało się to  po- 
dobne do praw a 

W  1940 roku też wicie zasta
nawiano się, jak uczynić, aby a- 
neksja była podobna do praw-j 
ncH, aby potem można było spe
kulować procedurami.

Po 9 lutego, gjdy mogliśmy je 
szcze raz oprzeć się na powsze
chnym głosowaniu ludzi Litwy, 
zastanaiwialiśmy się, jakie może

my uzyskać z  tęgo dodatkowe 
■  gwarancje: gwarancje prawne, 

które miałyby również znacze
nie międzynarodowe, że jakie
kolwiek zboczenie prawowitej 
władzy i wysunięcie jakiejkol
wiek innej nie zdołałyby uzasad
nić obecności Litwy w  Związku 
Z woli rzekomo wybranych przez 
ludzi deputowanych, a  tym bar
dziej. gdyby tych deputowanych 
nie było.

Teraz więc myślimy też o o- 
becneij sytuacji, jak mamy kro
czyć zdecydowanie, prosto, ale 
też stabilnie według możliwości. 
Jeżeli parlament będzie się sta
wał nieskuteczny, rozstrojony, 
zdezorganizowany, wtedy, natu
ralnie, lepiej już  wybory niż je
go niejasne istnienie. Ale kto o- 
gtlosi ta  wybory, on tylko sam 
mógłby ogłosić, a  jeżeli nie ze
chce? Oto teraz powstanę ta 
nawa Wspólnota i jeszcze nie 
mamy całkowitej kontroli granic 
ani na Zachodzie, ani na W scho
dzie. Trzeba jak  najprędzej te
go dopiąć. Musi być całkowicie 
jasne, gdzie jest granica pań
stwowa Litwy 1 kto je j pilnuje, 
aby nie było żadnej pokusy, by 
jeszcze przedłużyć taki dwu
znaczny stan z nadzieją, że mo
że nie trzeba będzie zmieniać 
ani granic, ani ochrony granic, 
jej wojska i  kontroli. Natural
nie, mamy już gwarancje mię
dzynarodowe, . zdążyliśmy zro
bić wystarczająco dużo. Zosta
liśmy przyjęci do Narodów 
Zjednoczonych, do Konferencji 
Bezpieczeństwa i W spółpracy w 
Europie jako  samodzielne pań
stwo, którego powinny bronić 
zasady tej konferencji, układów 
europejskich, Karty Paryskiej i 
inhe.

Ale w Narodach Zjednoczo
nych są również Ukraina i Bia
łoruś. W ięc tam mogą być rów
nież członkowie nowej Wspólno
ty. Oto co chciałem powiedzieć, 
gdy rozstrzygamy sprawy we
wnętrzne Litwy, abyśmy o tym 
nie zapomnieli. Przecież jest to  
sytuacja otoczenia, która jesz
cze nde ustaliła się i w  której mo
gą tkwić wszelkie zagrożenia 
dla nas i wszelkie nadzieje dla 
tych, którzy chcieliby, aby było 
jak dawniej albo podobnie do 
tego, jak  dawniej.

Teraz mamy jeszcze jedno no
we zjawisko polityczne, coraz 
bardziej nasilający się nacisk 
na nas z  Południa. Działania 
tam, o ile  możemy się zoriento
wać z prasy 1 oficjalnych w y
powiedzi," oparte są na dezin
formacji, która, być może, na
prawdę wprowadza w  błąd, a 
może zbyt chętnie je j wierzą. 
Ale te działania niekiedy wido
cznie są koordynowane z  dzia
łaniami w samej Litwie. I roz
brzmiewają jednakowe postula
ty ;1! tam, i z niektórych tutej
szych - grup lub organizacji. Żą
dania z pewnym specyficznym 
słownictwem, które jest w  nich 
używane: polskie mienie ̂ społe-. 
czne, polskie ziemie, polskie 
samorządy, ho i naturalnie, au
tonomia terytorialna, której idei 
jak gdyby zrzekli się wystar
czająco wpływowi działacze, 
deputowani, mający też wpływy 
wśród Polaków — naszych oby
wateli, Idei tej też nie wspiera
ła Rzeczpospolita Polska. Nale
ży się spodziewać, że również 
nadal nie będzie wspierała. Ale 
w Sejmie Polskim i na ulicach 
Warszawy znowu rozbrzmiewa
ją  teraz te żądania. Na Litwie 
też wysuwa się je ponownie. 
Naturalnie, jest to zamach na 
integralność ziem Litwy; są uży
wane takie określenia, jak  „pol
skie terytorium", za którym 
tkwi jak gdyby jakieś teryto
rium Polski. Z pozapaństwowych,' 
ale wpływowych środków maso
wego przekazu naszych połud
niowych sąsiadów zapewne wi
dzieliście, jak miasto, nasze mia
sto — odwieczna stolica. Litwy 
— było pokazywane przez go
dzinę jako  odwieczne polskie 
miasto, ani razu nie wymienia
jąc nawet słowa „Litwa". Depu
towany R. Maciejkianiec nie

przyszedł głodować przy zagar
niętym przez Burokewicziusa 
Domu Prasy, gdy komandosi wy
rzucili stamtąd „Kurier Wileń- 
s£iM.

W  Radzie Najwyższej mieliś
my jeszcze inną scenę, gdy 
członek Biura Komitetu Central
nego partii Burokewicziusa żą
dał wyjaśnienia mu, kto i kiedy 
zamierzał odebrać Ziemię Wi
leńską. Do czego zmierza się 
tymi naciskami —  może rozdzie
li się Rada Najwyższa, może 
zacznie się miotać, nie mogąc 
wytrzymać demagogii, jedna lub 
inna grupa deputowanych, jed
na lub inna wpływowa osoba w 
parlamencie? Niektórzy też za
częli się miotać. A  jeszcze „Tie- 
sa" —  jest taka gazeta — ogło
siła noworoczną ankietę z py
taniami dla czytelników: ja k
myślą, czy będziemy przenosfć 
stolicę do Kowna? Naturalnie, 
ktoś mógłby powiedzieć, że tam 
wiele pytań, a jedno właśnie 
takie; ale wiemy, jak działa 
kropelka trucizny, i ta  kropelka 
trucizny może być dobrze wyce
lowana. Również na niepań
stwowy patriotyzm niektórych 
kowieńczyków, może na jakieś 
konfrontacje miast na szczeblu 
„Zalgirisu" i „Statyby". Znajmy, 
dostrzegajmy i  odrzucajmy każ- 
dą kropelkę trucizny.

W ięc przechodzę do sił poli
tycznych w  dzisiejszej Litwie. 
Główną siłą, która przyprowa
dziła do odrodzonej niepodległo
ści, jest Sajudis niezależnie 
od tego, jak ie są w  nim sprzecz
ności, jak  i  k to  próbowałby go 
atakować, obezwać nawet na sa
mym zjeżdzie Sajudisu. Były 
różne próby utworzenia swego 
rotfeaju antysajudisu, rozdziele
nia, skłócenia ludzi. Już kilka 
takich prób spełzło na niczym. 
Ostatnią z nich próbowano naz
wać „forum przyszłościM. Rów
nolegle zanika również hierar
chia byłej KPL. Ale sieć istnie
je. I dziś o  tym mówiono tu. 
Naturalnie, że ta sieć nie ma 
żadnej ideologii, pragnie tylko 
przetrwać. Po to, aby zapewnić 
swą jeszcze istniejącą i byłą, 
upragnioną władzę, może jakoś 
udałoby się zniszczyć również 
Sajudis, jeżeli nie z zewnątrz, 
to  może od wewnątrz.

Jesteśm y teraz w  okresie, gdy 
Sajudis ponownie powinien do
konać wyboru i podjąć decyzję. 
Dlatego pomyślmy o tym, co 
stanowiło wartość Sajudisu i 
siłę Sajudisu. Sajudis chciał być 
siłą jednoczącą i konsolidującą.
I konsolidującą nie tylko ludzi 
ze sobą, ale też samego czło
wieka, takiego zeszpeconego z 
wewnętrznym rozgardiaszem w 
ciągu 50 lat; należało ponownie 
zjednoczyć go wokół podstawo
wych wartości. I, naturalnie, 
skonsolidować ludzi. Sajudis 
była aktywny. , Organizował pn 
też wiece, stawiał żądania, os
karżał, protestow ał A jednocze
śnie Sajudis pracował. Zwraca
jąc się do oponenta i potępia
jąc jego błąd bardzo często po
trafił on zachować takie nieocze
kiwane dla tego oponenta 
który sam był bezlitosny — za
chować nieoczekiwane, powie
działbym, chrześcijańskie poję
cie zbłąkanego brata.

Możesz zrozumieć,/ tylko ty- 
nie rozumiesz; postępujesz źle,' 
mówimy ci to  w  oczy, kłamiesz, 
oczerniasz, kradniesz. Opamię
taj się, człowieku, co czynisz. 
W szak jesteś człowiekiem wśród 
nas. Jak  będziesz żył, jeżeli two
ja  gra nie zwycięży. Czy nie le
piej użyć uczciwie?

1 oto dlaczego chcę, aby nie
zależnie od tego, ile na Litwie i 
w Sajudisie skupiło się rozcza- ) 
rowania, gniewu, protestu, aby
śmy odróżniali oburzenie i dą
żenie do prawdy od nienawiści. 
Gdyby w Sajudisie zadominowa- 
ły takie nastroje, jakie roz
brzmiewały również tu, w jed
nym przemówieniu, że nic złego 
nie byłoby, gdyby rozstrzelać 
kilkaset tysięcy, nie mógłbym 
być nie tylko honorowym prze
wodniczącym, ale również człon*- ^ . 
kiem, uczestnikiem. ' •

Powinniśmy -zrozumieć, na co 
choruje społeczeństwo i  jak  to 
leczyć. Powiadają, że to wrzód, 
nowotwór. Trzeba go wyciąć. 
Właśnie, jeżeli tak je s t  Ale je
dnocześnie cierpimy na chorobę 
wirusową. I nie wytniemy lan
cetem każdej zarażonej komórki,

wtedy zabilibyśmy się. Musimy 
wyzdrowieć, konsolidując zdro
we siły organizmu, które mogą 
zablokować wirus, jak też białe 
ciałka krwi, ograniczyć, zneu
tralizować i usunąć chorobę z 
ciała. Stanowczo, spokojnie i 
wymagająco. Wymagania wobec 
siebie i  innych. Taki właśnie 
powinien być pracujący Sajudis.
I praca dla wspólnego celu wła
śnie taka, jaka była.

Kto byt nieszczery, ten odpadł 
tub wypadł ze statku. Sajudis 
przy pomina mi właśnie ten ok
ręt, k tóry obrał słuszny kurs ku 
gWieżdzie wolności. Mulsiał on 
■przebyć burze, rafy, skały. Mial 
on też własną załogę. W śród tej 
załogi było niewątpliwie kilku 
autentycznych i  kilkunastu by
łych piratów. I w  czasie żeglug 
musiała nastąpić selekcja. Nie
którzy odpadli ..sami. Niektórtey 
może postanowili ’ po cichu od
kupić swoją przeszłość. Niektó
rzy przyznali się albo mogli — 
teraz też życzę im, aby przy
znali, co w  przeszłości było nie
dobrego, kiedyś przed marcem. 
Gdyż w  marcu powiedzieliśmy 
wszystkim: zerwijcie i nikt nie 
będzie wam robił zarzutów.

N o i, oczywiście, wśród zało
gi może pozostali również d , 
którzy obrali podstępne oczeki
wanie i nienawiść do wszyst
kiego, co się dzieje. I to  później 
wypłynęło na powierzchnię. Bar
dzo pięknie wczoraj mówił w 
Litewskim Towarzystwie Dzien
nikarzy ksiądz ofjciec Boruta: 
znajom y jest też charakter tej 
nienawiści, jaką widzieli i k tó
rej doznali więźniowie politycz
ni od swych śledczych, prześla
dowców. Teraz szerzy się ona w 
znanej prasie. I tu  jest najlep
sza charakterystyka, skąd to  i- 
dzie i co  to  jest.

A  m y musimy być inni. Obe
cnie tworzy się atmosferę po
wszechnego terroru  duchowego. 
Ale powinniśmy dopomóc w  po
konaniu nowej obawy. O tym 
również mówił wczoraj W ytau
tas Kub&rus, wnioskując z nie
których publikacji, że oto zaist
niała obawa — nawet w e w ła
dzy! — obawa koncernu TTL. 
I chcą go zjednać prezencikami. 
Ludzie z władzy próbujją zjed
nać. Pamiętamy, jak  pierwsza 
zaczęła to  pierwszy premier. Ale 
trzeba uchronić innych, gdyż 
jest to trzęsawisko.

Ogłosiliśmy —  Sajudis, w Ko
wnie 16 lutego 1989 r. w de
klaracji Sejmu, że będziemy żyli 
niezależnie jod Jakiegokolwiek 
dyktatu. Jak  widzimy, nawet 
słowo „niepodległość" może być 
zbnikane i okłamane. A  „nieza
leżnie od dyktatu'1, więc i od 
dyktatu skorumpowanea, zakła
manej „ceiwartei władzy**, aby 
nieuczciwa czwarta władza nie 
dyktowała władzy ani Parlamen- 
tty ani Rządu.

Z historii Sajudisu przypomi
nam jeszcze, jak Sajudis kroczył 
n a  czele, kształtując swe prog
ramowe zadania, zasady i jak 
w ślad dążyły wysiłki innych, 
aby przywłaszczyć pojęcie, sło
wa, idee, żhrukać je  i  sfałszo
wać. Szliśmy z takimi pojęciami, 
jak  samodzielność, suwerenność, 
niepodległość. Dopiero po pew
nym czasie przybiegali w ślad 
inni/ używający tego samego 
słowa.

Republiki byłego Związku So
wieckiego teraz są już wszyst
k ie  niepodległe. A le niepodleg
łość może się różnić od niepod
ległości i zapewne chcemy całe
goś innego. Teraz, gdy pociąga
ni za sznurki dziennikarze na
zywają siebie niezależnymi, cią
gle ich trzeba pytać już drugi 
rok: czy naprawdę jesteście nie- 
zależni od sumienia? Gdyż tyl
ko poprzez sumienie przyjdzie 
i będzie realizowana nasza na
dzieja, aby posiadać niekoniecz
n ie  ,niezależne" ale nie kłamiące 
dziennikarstwo. Jest to ,  nasze 
ukierunkowanie do fffdziei, a 
nie do dziennikarstwa^ bezna
dziejności. Przecież widzimy, jak 
się dziaia, kształtując na Litwie 
uczucie beznadziejności. A Sa
judis był i powinien być na
dzieją Litwy.

I jeszcze wolność, pojecie 
wolności. Czytaliśmy, widzieliś
my i oburzaliśmy się, gdy ktoś 
spekulował słowami „wolna Lit
wa": cl, którzy wszystkich prag
nęliby spędzić do swego kon
cernu, którzy w  tych dniach po

zornego strajku zdradzą 
było dla nich narowi ^
sem na początku stycaj? °c. 
został zadęty Dom Prały i 
ju t  szykowano atak n* 
twierdzę n ie p o d le g ło ^ " ^  
n k h  największym ą 
było to, że wyszła gazeS^?* 
tUYoa Aidas"! Napiaa^T^«**%. 
kowane, oto tacy „bojowS^* 
wolność". Naturalnie, 
ją oni, czy uda się im 
zagarnąć całą prasę j 
wolność, jak u  Sowietów; ■s § | 
dez  proklamowano g S  ***■ 
którym tak swobodni* q J v 
człowiek", że na święcie nj-ps? 
innego takiego kraju. ^

A  jest, powinno być 
jedno czyste pojęcie — ^< 2? 
na. Kto jej pomoże? Czy ^Z*Ł 
sną nowi, naprawdę łu>wtv^ 
dzie z dzieci, Jeżefc muszą 
chociaż gdzieniegdzie, a 0 tSł 
bywają sygnały w prasie, J ?  
b  c^ągae muszą jeszcze 
Bywać szKołne teksty: 
cżyzną — Związek Rafc/*^ 
Mossiwa — to  nasza stohcTi 
to  dzaśl Być może, są stare poi 
ręczniki — nowych me zd aw  
wyaac; być może ktoś luTaT 
bronił kategorycznie czy 
wać ich lub pewnych flt 
być może, nauczyciele są c#Łv* 
witymi głupcami, gdyi m  
podręczniki, więc kolejno S ;  
rabiają stronice...

W łaśnie tu  powinien j*zyjić 
Sajudis i  powiedzieć: człow&n 
co czynisz? Niekoniecznie 
jąc  zwalania na kogoś, odo^e. 
nia, ale powiedzieć tak i tpoj. 
rżeć mu w  oczy.

Brakuje nam ludzi. W pg* 
państwowej bardzo brakuje. ^  
kuje również tych, któtzy jg. 
trafiliby organizować, kierowy 
którzy i znaliby się na 
samorządów, i na  pracy tow 
rzysfcw oraz spółek produkcyj
nych, komercyjnych, pracy rze
telnej, jaka jest ceniona na pła
szczyźnie międzynarodowej. Mo. 
że wrócą wychodźcy, może nam 
pomogą? Przecież pomagają na
wet nie urodzeni na Litwie ser
deczni, młodzi ludzie. Może wró
cą d ,  którzy chcą jeszcze po
pracować n a  Litwie. I  joto „Gim- 
tasis Krasztas" drży z  obawy — 
nie przyjadą; no i  dołnze, nie
potrzebni są nam „Eranlasne 
Krakowie". Kto to  mówi? Ga
zetą, która* zdawałoby się, jest 
przeznaczona wyłącznie dla nich, 
dla wychodźstwa. Czyja to po
lityka? .

W ięc o tych, którzy mogliby 
pomóc. Niech przede wszystkim 
jeszcze raz  pomaga Sajudis. Mó
wiono tu  o konsolidacji!, skupie
niu tych organizacji, które są, 
które działają w  rejonach, mo
że też w  gminach. Mówi się o 
zbiórkach obywaieM. Karta oby
watelska rozszerza swe kłnky. 
Być może, potrzebne są  również 
takie fprm% jak  zbiórki* które 
gromadziłyby się, albo Sajudis 
gromadziłby wokół siebie inne 
organizacje, które nie chcą się 
godzić z burzeniem drogi Lit
wy, je j reform i przemian.

N ie należy spodziewać się cu
dów od jednego człowiek* Rze
czą najważniejszą jest uporząd
kowanie pewnych struktur wła
dzy i odpowiednie do tego peł
nomocnictwa. Jedna osoba mo
że być z  łatwością usunięta, ale 
znajdzie się ktoś również za
miast niej. Nieraz musiałem po
zostawić również podczas pał* 
nieoda swych obecnych funkcfl 
pewne rozporządzenia ozy za
cenią. I teraz w moim sejne 
leży koperta z napisem: „W ra- 
zie mojej śmierci". Więc żadai
człowiek nie jest wybawicielem.
Ale trzeba, aby był Sajudis i 
potrzebna jest poprawa pewnycn 
struktur władzy.

Co mógłby uczynić i po &  
jest Litwie potrzebny prezydent 
Oto widzieliśmy starcia i 
ry, gdy rozpatrywano spraj^ 
podatków. Rząd nieco preeWJ»' 
wał system pobierania 
ków. Podatek obrotowy zosta* 
zmieniony czy raczej nawa®* 
podatkiem akcyzowym 1 
ny, jak  komu się wydawało, nie
co za wysoki, chociaż Rosje 
łasiła wyższy. I na .
tego kształtuje się nasz budK 
bj. dochody państwa, które 
jakiś sposób bardzo zaęcznle 
razu nazywano inaczej: 
rządu, dochody rządu, ^

(Dokończenie na str.



Wilia" nam w darze...
kilku już  lat prezentuje 

ud pod N owy Rok trądy- 
fjne koncerty  pt. „W  ryt- 
ie poloneza i mazura". Te 
iadomo w szystkim w ilnia
nin i chętnie z zespołem 
>ędzają tak i jeden  z finało- 
ych w ieczorów m ijającego 
>ku. N aturalnie, nie inaczej 
flo w  tym  — ju ż  ubieg- 
m 1991. I chociaż już no- 
y nam nastał i szybko 
knie do przodu, to  jeszcze 
arto kronikalnie odnoto- 
ać o tym  koncercie. J ak  
irykle się odbył w  sali Pa- 
cu K ultury — siedzibie ze- 
»ohi na Bouffałowej Górze.

M iłośnicy artystycznej pro
dukcji „W ilii" chodzą na je j 
w ystępy z um iłow ania pol
skiej ojczystej piosenki i tań 
ca, przychodzą więc zazwy
czaj całymi rodzinami, gro
nami zaprzyjaźnionych ze 
sobą osób. Toteż atmosfera 
jest zawsze swojska, praw ie 
rodzinna.

M iniony koncert był tak 
pomyślany, aby  słuchacz- 
widz znalazł w  nim  świeże 
elementy, jakkolw iek prze
biegać miał w  zapowiedzia
nym jak  zwykle rytm ie po
loneza i mazura. Oczywiście, 
nie obeszło się obok tego bez

kujaw iaka, łowickiego czy 
oberka. W  odróżnieniu od 
poprzednich podobnych pro
gramów tym  razem  na w stę
pie zaprezentowano dłuższy 
fragm ent Mickiewiczowskie
go „Pana Tadeusza", zaczy
nając od znakomitych poety
ckich w ersów  -„Poloneza 
czas zacząć". N o i zaczęto... 
Ale jeszcze przed pierwszym 
akordem  muzyki stwierdziło 
się, że orkiestra obrała na j
właściwsze je j m iejsce -7  
tuż  przed widownią, a  do
kładnie naprzeciw  sceny, 
czyli tak, aby  w cale nie 
przeszkadzać wszystkim pas, 
wykonywanym  przez tance, 
rzy. A pamiętamy, jak  to  
daw no (dawno naprawdę, bo 
jeszcze minie parę la tek i 
„W ilła" dojrzeje do czter
dziestolatki) orkiestra z ca
łym swym grającym  instru
mentarium na krzesełkach 
zasiadała tuż przed chórem, 
była popychana to  do przo
du, to  odwrotnie, na lewo- 
prawo, bo tancerze musieli 
być na pierwszym planie. 
Potem jakoś zarządzono na 
jedną stronę, na drugą, z bo
ku, wszelako urozmaicano, 
przystosowywano się do sce
ny. Aż wreszcie przyszedł

ten pomysł i orkiestra zna
lazła się na właściwym so
bie miejscu, przynajmniej 
najbardziej korzystnym dla 
odbioru całości koncertowej.

Po raz pierwszy też „W i
lia*1 wystąpiła ze swym naj
młodszym narybkiem, który 
spływa do niej ze szkół pol
skich, a konkretniej z zespo
łów szkolnych, najwięcej ze 
„Świtezianki", „Wilenki". 

.Był to  miły dodatkowy pre
zencik dla samej młodzieży, 
która dość licznie zajęła 
miejsca, przeważnie na bal
konie, by obejrzeć debiutu
jących na wielkiej scenie 
swoich kolegów i koleżanki.

Poloneza czas Zacząć... i 
już ostatni mazur, z Moniu
szkowskiego ,Strasznego 
dworu‘V Szybko minęły 
chwile koncertowe, dając 
nieco wytchnienia od co
dzienności, nastrajając na

lepsze myśli i zamiary, prze
mknęły barwne pary, prze
brzmiały piękne — wykonane 
przez 17 głosów damskich i 
10 męskich chóru — melodie. 
Pozwolę sobie nie wyszcze
gólniać tu  numerów, czy 
układów, wszystko bowiem 
wykonane było z oddaniem i 
cieszyło oko.

Koncert przygotowali: ze 
strony choreograficznej — 
kierownik baletu Zofia Guie- 
wicz oraz Zygmunt Woj* 
niłło, tancerz i jednocześnie 
opiekun grupy wstępnej, któ
ra się też zaprezentowała; 
wokalnej — dyrygent i kie
rownik zespołu Czesława By 
lińska-Rymszonok oraz chór- 
mistrz Renata Jaroszewicz;* 
muzycznej — Zbigniew Ma
kowski; słownej — Alina 
Lassota.

Danuta WEROWSKA 
Fot. Zbigniew Markowicz

Schwała Rządu Republiki Litewskiej
(Dokończenie ze str. I)

Jjwzgłędnić to, źe rynkowe 
sprzedaży tych artykułów 

Małtuje się przez dodanie usta
l i  wartości obróbki do war- 

surowców artykułów spo- 
pręzych obliczonej przez przed- 
gWorstwą. producenta, a deta- 

ceny rynkowe w państwo- 
^ch, państwowo - akcylnych, 
Bldztelczych i innych przedsię- 
gfritwach, które sprzeda i ą pro- 
JJcję kombinatów mięsnych, 
yjfoiałów agrofirm i przedsię- 
£*stw Litewskiego Związku 
jpdzLelni Spożywców kształto

wane są dodając do rynkowe) 
ceny sprzedaży maksymalną mar
żę handlową nie przekraczającą 
10 proc. dla zapewnienia swej 
działalności komercyjnej;

5.2. Podnieść detaliczne ceny 
cukru, spirytusu, wódki, wyro
bów wódczano - likierowych, 
szampana, wina, tytoniu i  wy
robów tytoniowych średndo o 50 
proc.

6. Departament Statystyki we
spół z Ministerstwem Gospodar
ka i  Ministerstwem Rolnictwa 
powinien przygotować tryb in
deksacji cen zasobów materiało
wo-technicznych przeznaczonych

dla rolnictwa l taryf świadczo
nych mu usług i co kwartał prze
dstawiać rządowi Republiki U- 
Łewskiej indeksy uściślania 
wspieranych przez państwo cen 
skupu.

7. Zobowiązać Ministerstwo 
Handlu i Zasobów Materiałowych, 
aby w ustalonym trybie zorga
nizować w placówkach handlu i 
żywienia zbiorowego przecenę 
pozostałości artykułów spożyw
czych według stanu na> dzień 8 
stycznia 1992 r. i rozEczyć się 
z  budżetem państwowym Litwy 
do 1 lutego 1992 r.

8. Ustalić, że:

8.1. Wyprodukowane przez 
przedsiębiorstwa państwowe i 
państwowo - akcyjne Republiki 
Litewskiej spirytus, wódkę, wy
roby wódczano - likierowe, sza
mpan, wino, tytoń i wyroby ty
toniowe we wszystkich placów
kach handlu (w tym prywat
nych) sprzedawane są mieszkań, 
com po cenach ustalonych przez 
państwo;

8.2. Wskazane w punkcie 8.1. 
niniejszej uchwały towary sprze
dawane są we wszystkich pia*- 
cówkach żywienia zbiorowego 
(w tym prywatnych) z marżą u- 
staloną przez zarządy miejskie i 
rejonowe.

8.3. Przedsiębiorstwom, które 
wytwarzają artykuły spożywcze, 
sprzedawane za talony ogólne

łub jednorazowe ustala s!q  tym
czasowe zadania dostaw tych ar
tykułów na rynek wewnętrzny.

Ministerstwo Rolnictwa wespół 
z Ministerstwem Handlu i Zaso
bów Materiałowych powinno u- 
staiić przedsiębiorstwom te za
dania na kity 1992 r., uwzględ
niając zadania zatwierdzone na 
grudzień 1991 r.

9. Polecić Ministerstwu Gospo
darki, aby wspólnie z Minister
stwem Sprawiedliwości 1 Mini
sterstwem Rolnictwa do 8 sty
cznia 1992 r. przedstawiło rzą
dowi Republiki Litewskiej wnio
ski dotyczące uznania za niewa
żne niektórych decyzji rządu w 
związku z tą uchwałą

Premier Republiki litew skiej 
G. WAGNORIUS
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7 stycznia 1992 r.

Wola ludzi
(Dokończenie ce str. 3)

trzeby rządu. Jak gdyby emery
tury, pobory, szpitale i prog
ramy specjalne, a więc również 
programy reform były fak'mi< 
sprawkami rządu, a nie sprawa- 
uft Litwy. Toczyła1 się dyskusja. 
Rada Naijwyższa przyjęła uchwa
łę w sprawie ponowne) zmiany 
I obniżenia akcyzy, chociaż bud
żet był już obliczony zgodnie z 
tym ustalonym przez rząd po
datkiem, Toczyły się spory: czy 
podatek będz5e się nazywał ob
rotowy, akcyzowy* lub leszcze 
inaczej, ale czy rząd ma prawo 
czy tylko parlament ma prawo. 
Te spory, być może nde szkodzą 
wyjaśnieniu sprawy, ale spójrz
my, co stało się realnie. Podat
ku w ogóle nie płacą. To mówi 
premier: uległo zakłóceniu pła
cenie podatków tu i w  końcu 
roku. Niejasny jest budżet na 
Tok następny i obecny stan ka
s y  państwowej. Co więc mógł
by uczynić, powiefcfemy, prezy
dent. Na przykład., mógłby po
wstrzymać ten  spór: tymczasem 
niech pozostanie tak, aby nie 
było zakłóceń w płaceniu po
datków i poborów, a spór roz
strzygniemy, jeżeli nie było 
przedtem wystarczających kon
sultacji aJjbo rozmów przy jejd- 
nym stole — co on również 
mógłby robić — aby takiej waż
nej kwestii nie przekształcono 
w gromadzenie punktów polity
ki lokalnej. Zatem, gdybyśmy 
byli u  władzy, to bylibyśmy le
psi, ale jeżeli macie trudności z 
budżetem, więc nie potraficie 

^rządzić, więc idźcie precz.

Prezydent mógłby to wszystko 
■powstrzymać: jednocześnie niech 
pozostanie taki porządek i niech 
przestrzega się go jasno i  ściśle. 
Można byłoby tymczasowo aż 
■do uzgodnienia zawiesić uchwa
ły Rady Najwyższełj, gdyby pre
zydent miał takie pełnomocnict
wa. Nie może on odwołać, par
lament jest najwyższy, ale prak
tycznie mógłby on regulować 
sytuację konfliktową.

Albo m ówmy; uzbrojenie o- 
chrony kraju  i  ochotników. 
Wszelkie rozmowy dotyczące 
tego, kto jest wkuien, dlaczego 
są takie trudności, mają charak

ter obiektywny, a  może też nie 
tylko obiektywny. Być może, 
prezydent mógłby zwołać wyso
kich urzędników 1 powiedzieć: 
Ojczyzna w niebezpieczeństwie, 
mamy tyle a  tyle czasu. Albo 
podejmujecie się tego, albo szu
kam innych ludzi.

Nie mówię już o takich przy
padkach, gdy proponuje się gło
sowanie i nde gromadzi się gło
sów, aby został poparty wniosek 
w sprawie ulg dla bojowników
0 niepodległość albo dla dzieci 
poległych partyzantów. Niekie
dy w tym parlamencie robi się 
nie tak. Ukazuje się uchwala, z 
powodu któTOj niewątpliwie 
wszystkim jest w styd  Czy pre
zydent mógłby uratować przed 
tym wstydem? Powiedziałby: to 
głosowanie wstrzymuje się, spra
wę rozstrzygniemy w spokoju i 
po dogtębniejszym wyjaśnieniu.

Gdzie urządzić mennicę? Teraz 
spierają się chyba trzy resorty, 
ponieważ są pewne budynki, po
mieszczenia, a te  pomieszczenia 
są potrzebne i n a  garaże, i na 
warsztaty, i na wszelkie inne 
rzeczy. Odbywa się dzielenie. 
Widzieliście, że niekiedy wyko
rzystuje się go do wewnętrznej 
walki politycznej. Ale w  tym 
przypadku prezydent powiedział
by: właśnie tu  i  basta, gdyż jest 
to sprawa wagi państwowej — 
większa od spraw  resortów. Na
turalnie, któryS resort czułby się 
pokrzywdzony. Udowadniałby, że 
musiał otrzymać ten budynek. 
Niech sobie udowadnia. Znaleź
libyśmy również dla niego. 
Odzie zmontować w  W ilnie apa
raturę kontrolną Ignalińskiej E- 
lektrowni Atomowej, całą pla
cówkę specjalną nadzoru. Mini
sterstwo Energetyki wiedziałoby 
co chwilę i Międzynarodowa 
Agencja Energii Atomowej ap
robowałaby, że wszystko jest w 
naszych rękach, można zezwolić 
na działanie tej siłowni. To mu
siało być zrobione tej- jesieni, 
to musiało być zrobione do pier
wszego grudnia, musiało to  być 
zrobione nie wiadomo kiedy, te 
go dotychczas nie  zrobiono. Dla
tego, że jedni powiadają: tu, a 
inni „stamtąd" mówią — nie, 
tu.

1 tu to samo, jeżeli ktoś po

dejmuje decyzję: jedna instytu
cja oburza się, ale Litwie jest 
spokojniej. Potem znajduje so
bie pomieszczenia temu czy in
nemu, Nie mówię, kto w tym 
przypadku ma rację, a kto nie, 
ale sytuacja jest zła, gjdy takich 
spraw nie załatwia się prędko.

Nde będę mówił już o proble
mie ziemi wokół miast, gdzie 
również ścierają się interesy; 
może tylko o  tych zagrożeniach 
dla niepodległości, gdy jest nie
spokojnie, czym zakończy się 
cała ogromna przebudowa wscho
dniego świata. Komu bardziej 
zaufać: prezydentowi czy parla
mentowi-? Czy obydwom, łącząc 
teh obu,1 aby było więcety zau
fania. To również rozważa się. 
Niektórzy powiadają, że to nie
bezpiecznie jest zaufać prezy
dentowi, gdybyśmy bowiem mo- 
głi zaufać jednemu człowiekowi, 
ale gdy on nie pozostanie, może 
zaistnieć niebezpieczeństwo. Są 
różne spekulacje, różne rozmo
wy, trzeba też przewidzieć pe
wne mechanizmy, aby w  każdym 
przypadku został zagwarantowa
ny niezmienny kurs .polityczny 
Litwy ku  niepodległości.

A  najważniejsze, abyśmy uś
wiadomili: czy prezydent będzie 
lub nie. Na Litwie jest suweren. 
To ludzie Litwy. To z ich woli, 
wyrażonej na wyborach, prokla
mowano niepodległość. I có sta
łoby się później, a może jeszcze 
stanie się z tym, parlamentem, 
nikt nie odbierze mu wykonania 
tej woli. Ale ludzie Litwy stali 
za  parlamentem, stali też wo
kół parlamentu, gdy należało o- 
brohić, gdyż uświadamiali sobie, 
że jest tu główny argum ent pra
wny, dopóki wyraża ich Wolę.

Zatem ludzie Litwy. Gdy ich 
wola jest .jednolita^ ta  wola jest 
niepokona&na. Kto chce pokonać 
nas, powinien podciąć jedność. 
Powinien rozproszyć, pomniej
szyć albo sfałszować tę prawdzi
wą moc suwerenną. Gdyż leżeli 
wszyscy miotają się i nie wie
dzą, czego chcą, to  jak  powie
dzieć światu, że oto naród wy
powiada swe słowo? Toteż, gdy 
n a  zakończenie tego zjazdu bę
dziemy śpiewali ,/jedność niech 
Jowitnie”, t  > wiedzmy, że śpie
wamy w  imię ocalenia tej Litwy.

W ytaułM  LANDSBERGIS 
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Zgeżdzie Saj-udasu 
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Nad Niemnem i Oszmianką“
Pod takim tytułem nakładem 

Wydawnictwa „Głos Pomorza" w 
Koszalinie ukazała się książka 
pióra doktora nauk historycz
nych, docenia Instytutu Historii 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w Słupsku Tadeusza Gaśztolda. 
Jest to  zbiór szkiców, wspom
nień i  reportaży o  całym szere
g u  faktów z dziejów Armii Kra
jowej na terenie Puszczy Nali- 
bockiej i Ziemi Oszmiańśkiei w 
latach 1941—1944, Książka po 
raz pierwszy ukazuje wiele nie
znanych zd a rz e ń 'z 'w a lk i z na
jeźdźcą na północno-WBChodnich 
Kresach . II Rzeczypospolitej. 
W raz z  żołnierzami AK bohate
rem opisywanych zbrojnych ak
cji, potyczek, zwycięstw i klęsk 
jest społeczeństwo powiatu stoł- 
peckiego, wołożyńskiego i osz- 
miańakiego.

N a treść tej edycji składają 
się dwa rozdziały: I. Puszcza Na- 
ii boćka — partyzancka reduta, 
gdzie poruszone są m in. takie 
tematy jak: Stosunki narodowo
ściowe; Powstanie iwienjeckie. 
Tragedia mieszkańców Nalibok; 
Niepełny obraz losu żydowskie
go; Tragedia rodzin Pilarskich 
i Dzierżyńskich; Z Puszczy Nali-

bockiej do Puszczy lę,
kiej oraz II. Partyzanci 
mlany — ten rozdział i* ^  
Kontmatarcie polskie W W 1** 
szkach; Bitwę o ,,RzeczS?^ 
tą Graużyską"; Mord w a j j 1 
wszczyżnie i klępkę 
ków, Akcję na M urowaS*^ 
miankę; Dawne i nows 
Miednik Królewskich ora, *1' 
szereg innych faktów o 
niach z  wrogiem. ^***.

Obecnie autor anonsowan ■ 
dycji Tadeusz Gasntołd w  *■ 
towuje dwie nowe prace 
żujące do dziejów n a jn o S i  
północno -  wschodnich Kn*? 
II Rzeczypospolitej. Pierwsu*^ 
ca  obeijmuje dzieje Stołpe^?1' 
Zgrupowania AK m a j o r a c h  
Adolfa Pilcha, słynnego "oJJT 
łu partyzanckiego działają^T*' 
Puszczy Nałibockiej, który * 
1944 r. odbył 600-kiloa* * 
marsz bojowy do Puszczy 
pmosklej i wziął udział ym?" 
wstaniu Warszawskim. 
poświęcona jest dziejom ludn^ 
ci polskiej i  iej walce 0 ^  
rodową tożsamość na terę** b 
iw y i Białorusi w latach 19ii 
1985.

MIGAWKI WILEŃSKIE. F ot W. Charta

Reforma rolna—najpierw na papierze
(Dokończenie c e  ptr. 3)

gać się z granicami stałych 
obiektów krajobrazowych, rzek* 
jezior, lasów, dróg kolejowych, 
przechodzić przez środek rze
czułek prywatnych lub paro
wów, ze starymi miedzami. Na 
równych terytoriach granice zie- 
ml uprawnej mają tworzyć pro
ste linie i formować działki pro. 
^stokątne, których stosunek kra
wędzi nie przekracza 1:3. Pod
czas gdy formując użytki na 
pagórkowatym terenie należy 
unikać cięcia działek uprawnvch, 
uwzględniając ukształtowanie 
powierzchni.

Użytki rolne gospodarstw pry
watnych majją być rozmieszczo
ne jeden obok drugiego, nie 
pozostawiając niewygodnych 
do uprawy połaci ziemi dla in
nych użytkowników.

— Co określi projekty użyt
ków rolnych wielkich przedsię
biorstw?

— Użytki muszą tworzyć 
zwarty masyw wraz z potrzebny
mi do produkcji rolnej obiekta
mi: wejdą tu osiedla, fermy 
hodowlane, inne pomieszczenia 
produkcyjne, drogi, łąki, past
wiska, pola. W  przedsiębiorst
wach państwowych obszary u- 
żytków rolnych oraz ich skład 
muszą zapewnić im produkcję 
ustalonej wielkości. Użytki roi* 
ne projektuje się z uwzględnie
niem położenia ośrodka i połą

czenia z nim, starając się zmniej
szyć wydatki transportowe; z 
uwzględnieniem zaistniałych 
granic byłych gospodarstw oraz 
ich jednostek terytorialnych itd.

Sporządzając projekty ich au
torzy i gminne służby reformy 
rolnej w wielu wypadkach będą 
zmuszeni samodzielnie podejmo
wać decyzje. Np. gdy nie wys
tarcza ziemi wszystkim chętnym 
jej otrzymania lub zaprojektowa
ne uźytkd< nie całkowicie odlpo- 

' władają życzeniom pretendentów 
it<Ł

— Ile czasu trzeba, by  urze
czywistnić ostateczne przeprowa
dzenie reformy rolnej?

— Poprzednia, dokonana w 
Litwie, zajęła 20 lat. Czym mniej 
pośpiechu, tym większa gwaran
cja, że popełni się mniej błę
dów. Myślę, że bieżąca zajmie 
około 15 lat, ale o tym zadecy
duje wiele czynników i przede 
wszystkim obfitość funduszy na 
jej przeprowadzenie.

.— A  gdyby tak podzielić Ją 
na etapy?
'  — To pierwszy etap p o tr
2—3 lata. W  tym okresie sro  
rządzi się wstępne projekty, 
które najpierw omówią preten
denci na swych zebraniach, w 
gminach i rejonach. W  wyniku 
zostaną podjęte wstępne decy
zje-co do odzyskania prawa do 
ziemi byłych właścicieli, które 
będą przedstawione też w  Mi

nisterstwie Rolnictwa. Ono to 
podejmie ostateczną decyzję. 
Gminne służby reformy rolnej 
pisemnie zawiadomią pretenden
tów o decyzji przydzielenia zie
mi. Po uzyskaniu takich decyzji 
m oina formować też projekty 
przedsiębiorstw rolnych, bo pre
tendenci widząc możność uzyska, 
nia ziemi obok kompleksów pro
dukcyjnych, tworzą spółki rol
ne i prywatyzują majętność by
łych przedsiębiorstw rolnych.

N a drugim etapie projekty bę. 
dą uzgadniane z różnymi insty
tucjami z uwzględnieniem ich u- 

wag, poprawki będą udokładniane. 
Zaprojektowanym działkom usta
la się dane niezbędne do obli
czenia podatków gruntowych, 
określa się wartość nabywanych 
parceli na własność, wskazuje 
się warunki korzystania z nich. 
Potem pretendenci ponownie za
poznają się z projektem, który 
zatwierdza zarząd rejonu. Wów
czas autor projektu wskazuje 
każdemu pretendentowi granice 
jego posiadłości, które oznakuje 
tymczasowymi oznakami pomia
rowymi. Dopiero wówczas nowi 
właściciele lub użytkownicy mo
gą otrzymać prawne dokumenty 
o przydziale ziemi. Detaliczne 
ustalenie granic gruntowych po. 
dobnie jak i działek sprzeda
nych na własność będzie prze
prowadzane później w zależnoś
ci od tego, jakim będzie się dys
ponować czasem, funduszami i

detaliczną siecią geodezyjną. 
Prace te  zostaną przeprowadzo
ne na trzecim — ostatecznym e~ 
tąpie reformy rolnej.

— Są to plany na dalszą me
tę, a teraz?

:■— Owszem, zajmie to wiele 
czasu, ale z tego powodu nie 
wolno hamować powstawania 
gospodarstw chłopskich, ani też 
reorganizacji przedsiębiorstw 
rolnych. Toteż zgodnie z uchwa
łą rządową, kierując się wstęp
nymi projektami regulacji rolnej,, 
już wiosną 1992 roku zgodnie z 
zarządzeniem rejonów parcele
mogą być tymczasowo przydzie
lane do użytku osobom powraca
jącym gospodarzyć, jeżeli posia
dają dokumenty potwierdzające 
prawo do udowodnienia * włas
ności; innym osobom kupują
cym ziemię do założenia gospo
darstwa lub przedsiębiorstwa 
własnościowego; spółkom, zrze
szeniom rolnym tworzącym się 
na podstawie reorganizowanych 
przedsiębiorstw rolnych. Czaso
we wykorzystanie ziemi nie jest 
równoznaczne udokumentowaniu 
własności. Jeżeli w ciągu roku 
nie będzie uprawiana, prawo do 
jej wykorzystania zostanie anu
lowane.
- - Dziękuję za rozmowę, za I 
obszerną informację.

Rozmawiała 
Danuta DANOWSKA I

RADA 
BEZPIECZEŃSTWA NZ 

NA 1992 ROK
Narody Zjedhoczone (Reuter- 

ELTA). Ambasador brytyjski Ife- 
vid Hunay został przewodniczą
cym Rady Bezpieczeństwa Naro
dów Zjednoczonych na styczeń- 
Urząd ten przejął od ansbasad)- 
ra  J . Wbroncowa, który obiał 
przewodnictwo w grudniu 1**° 
przedstawiciel Związku Sowiec
kiego, a  zakończył jako a f f l^ ' 
dor Rosji. Przewodniczący 
Bezpieczeństwa ONZ zmłenśsi* 
się co miesiąc według alfabtfu 
angielskiego.

Co roku Zgromadzenie Ogó*' 
ne na zasadzie geograficznej wy
biera na dwa Jata pięciu nowych 
członków Rady Bezpiecieństwa 
W  tyjm -roku zostali nimi 
Vende, Venezuela, Japonia, wę- 
gfry i Maroko, zastępując Kute 
Jemen, Zair, Wybrzeże Kości 
Słoniowej i  Rumunię.

Zatem skład 15 członków ®a* 
Idy na 1992 rok wygląda naste- 
pującot Chiny, Francja, Bryt* 
nia, RoSja i Stany Zjednoczone 

I— stali członkowie Rady Be0^e 
czeństwa z prawem weta; 
rla, Belgia, Ekwador. India i ^  
njibabwe, których pełnomocni 
wa kończą się w  1993 roko 
wymienionych już 5 nowo w' 
branych członków.
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l/stawa Republiki Litewskiej
! o s p r a w d z e n iu  m a n d a t ó w  d e p u t o w a n y c h ,

PODEJRZANYCH O ŚWIADOMĄ WSPÓŁPRACĘ 
H  SPECJALNYMI SŁUŻBAMI INNYCH PAŃSTW

I Instytucje bezpieczeństwa so- 
J oleckiego, organizując działał- 
■ aoić wywrotową przeciwko Pań-

A rtyku ł 5

i * * .
Litewskiemu, stworzyły

I jgroką sieć agentów oraz in- 
|  (*cłi tajnych współpracowników, 
1 *  którą mogli się uwikłać rów- 
j iiel d ru to w an i do rad różnego

1 jBjebla.
I  Rada Najwyższa jest zdania, 
L  p° ujawnieniu faktów tajnej

■  współpracy z KGB (MGB) oraz
■  innymi specjalnymi służbami na- 

I leży je uznać za podstawę tego,

i d>y wyborcy mogli zakwestio
nować sprawę zaufania wobec

Iidi deputowanych. Z uwagi na 
lo Rada Najwyższa ustala

I dla 1 takich osób następujący 
byb| sprawdzenia (tj. zatwier
dzenia lub anulowania) ważnoś- 
ci mandatów tych deputowa- 
iych.

I  Artykuł 1

|  W celu wyjaśnienia ujawnio
nych po wyborach faktów świa- 

c |  domej współpracy deputowanego 
I  do Rady Najwyższej lub rady re- 
1  jonowej ze specjalnymi służbami 
9  ZSRR bądź innych państw (bez- 

pieczeństwa, wywiadów, kontr- 
j rywiadów) w celu zbadania i 

I  jprawdzenia tych faktów powo- 
tuje się specjalną komisję depu- 

I  towanych odpowiedniej rady,
I  która w razie potrzeby . korzy

sta z pomocy funkcjonariuszy 
9  prokuratury, służby bezpieczeń- 
I styra narodowego spraw wewnę-

■ Innych.

■ Artykuł 2

9  Komisja deputowanych pizesłu- 
9  daje podejrzanego deputowane- 
1  jo, zapoznaje go z danymi, 
Ipadczącym i o fakcie współpra- 

qr, wysłuchuje objaśnień depu- 
■Iłowanego i ocenia dowody jego 
^niewinności, zapoznaje z ostate

cznym wnioskiem komisji. Jeśli 
■fcputowany nie ma większych 
IjaStrzeżeń co do wniosku korni- 
"pi i [podpisuje się pod nim, ko- 
= (misja niezwłocznie przekazuje 

Ną Wniosek odpowiedniej radzie 
I ̂ deputowanem u.

I Artykuł 3

|  W- tych przypadkach, gdy 
|voba podejrzana o współpracę 

służbami specjalnymi innych 
|  Państw nie przyznaje się do sta- 
I  pianych jej zarzutów, komisja 

I  falow anych  zwraca się do 
wHdu w sprawie oceny sądowej
■  fennadzonych faktów i innych 
I  dowodów, świadczących o fak-
Itach współpracy danej osoby ze 

a*totbami specjalnymi, tj. po-
■  jw dzen ia  czy zaprzeczenia ta- 
9  Ąn faktom.
V  Komisja deputowanych o uzy- 

^Ąniu orzeczenia sądu połwier- 
-^facego fakty współpracy,
^w łóczn ie  przekazuje je od- 
P°Medniej radzie.

Artykuł 4

Wnioski komisji deputowa
nych w sprawie oceny prawnej 

I g ^ padzonego materiału rozpa.

. ' I w  sprawie deputowanego do 
Najwyższej Republiki Lite- 

J^iej —  kolegium sądowe 
‘fr&w cywilnych pierwszej in- 
^ c j i  Sądu Najwyższego Litwy;

w sprawie deputowanego do 
t**y samorządu — sąd rejonowy.

Sfefekl.
Takie wnioski sąd rozpatruje 

! 'trybie postępowania specjal
n o  i bezzwłocznie.

Ustalić, że stosowane w tej us
tawie pojęcie 
obejmuje:

1) Wciągnięcie osoby na listy 
KGB (MGB) czy innych służb 
specjalnych czy werbowanie ja
ko  rezydenta, agenta, pełnomo
cnika, zaufanego czy informato
ra i  dowody jej odpowiedniej 
działalności;

2) udostępnienie lokalu do or
ganizowania i prowadzenia dzia
łalności konspiracyjnej KGB 
(służb specjalnych);

3) inną świadomą i systematy
czną (dwa i więcej razy) dzia
łalność, mianowicie udzielanie 
wiadomości KCB czy innym 
służbom specjalnym, dawanie i 
wykonywanie zadań;

4) pracę etatową osoby w  słu
żbie bezpieczeństwa.

Artykuł 6

Rada po otrzymaniu wniosku 
komisji deputowanych w  spra
wie potwierdzenia faktów współ
pracy konkretnego deputowane
go z KGB czy inną służbą spe
cjalną albo odpowiedniego orze
czenia sądu, bez rozpatrywania 
podejmuje uchwałę, aby polecić 
republikańskiej lub odpowiedniej 
rejonowej, miejskiej Komisji
W yborczej zorganizowanie w
konkretnym okręgu wyborczym 
głosowania wyborców w spra
wie potwierdzenia czy anulo
wania mandatu deputowanego i 
uchwałę w sprawie zawieszenia 
pełnomocnictw takiej osoby ja
ko deputowanego, zanim nie 
zostanie potwierdzony jej man
dat jako deputowanego.

Artykuł 7

Republikańska, rejonowa, miej
ska komisja wyborcza po otrzy
maniu polecenia odpowiedniej 
rady w sprawie sprawdzenia 
mandatu deputowanego, organi
zuje i przeprowadza głosowanie 
opierając się na niniejszej usta
wie oraz ustawach o wyborach 
deputowanych do Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej i 
rad terenowych.

Artykuł 8

Republikańska, rejonowa, miej
ska komisja wyborcza po otrzy
maniu polecenia odpowiedniej 
rady w ciągu pięciu dni wyzna
cza dzień głosowania w  sprawie 
sprawdzenia mandatu deputowa
nego i powiadamia o tym depu
towanego oraz wyborców okrę
gu wyborczego.

Dzień głosowania nie może 
być wyznaczony później niż po 
30 dniach od otrzymania wnio
sku.

Artykuł 9

Do przeprowadzenia głosowa
nia republikańska, rejonowa, 
miejska komisja wyborcza w 
dągu  7 dni od otrzymania wnio
sku powołuje okręgową komisję 
wyborczą, dzielnice wyborcze i 
ich komisje.

Artykuł 10

W  dzielnicach wyborczych
głosowanie przeprowadza się na

podstawie uściślonych spisów 
wyborców.

W  kartce do głosowania w 
sprawie sprawdzenia mandatu 
deputowanego wskazuje się 
imię, nazwisko deputowanego, 
okręg wyborczy i następujący 
tekst:

„Po ujawnieniu faktów współ- 
t.Współpraca"

bami specjalnymi) opowiadam 
się przy tym, aby mandat tego 
deputowanego został:

, .Potwierdzony"
„Anulowany"
((Niepotrzebne słowo skre

ślić).
Druk . kartek do głosowania 

oraz tryb zaopatrywania w nie 
komisji ustalają republikańska, 
rejonowa, m iejska komisje wy
borcze.

Artykuł l i

Mandat osoby jako deputowa
nego, w którego sprawie głoso
wano, uważa się za potwierdzo
ny, jeżeli opowiedziała się za 
tym ponad połowa wyborców fi
gurujących na listach okręgu 
wyborczego.

Jeżeli za potwierdzeniem man
datu deputowanego opowiedzia
ła  się mniej niż połowią, wybor
ców, figurujących na listach 
wyborców okręgu wyborczego, 
jak  też, gdy do głosowania sta
wiło się mniej niż połowa wy
borców figurujących na listach 
wyborców okręgu wyborczego, 
mandat deputowanego uważa się 
za anulowany, tj. nieważny od* 
dnia głosowania.

W yniki głosowania na wnio
sek komisji wyborczej zatwier
dza odpowiednia rada.

Artykuł 12

Powtórne głosowanie w spra
wie sprawdzenia mandatu depu
towanego nie jest dozwolone z 
wyjątkiem przypadków, gdy od
powiednia komisja wyborcza us
tala, iż podczas obliczania gło
sów i ustalania wyników głoso
wania dopuszczono się naru
szeń ustaw, mających istotny 
wpływ na wyniki głosowania. W  
takich przypadkach republikań
ska czy rejonowa, miejska ko
misja wyborcza wyznacza pow
tórne głosowanie celem spraw
dzenia mandatu deputowanego.

Zażalenie i  oświadczenia w 
sprawie organizowania i prze
prowadzania głosowania rozpa
truje Republikańska Komisja 
Wyborcza.

Artykuł 13

Deputowany, w sprawie które
go ewentualnej współpracy ze 
służbami specjalnymi prowadzi 
się dochodzenie, w każdym sta
dium dochodzenia ma prawo 
zgłosić odpowiedniej radzie oś
wiadczenie, że rezygnuje z peł
nomocnictw deputowanego.

Takie oświadczenie rada po
winna spełnić bez rozpatrywania 
z wyjątkiem przypadków, gdy są 
podstawy do podejrzenia, że nie 
jest to swobodne wyrażenie woli 
deputowanego.

Artykuł 14

Niniejsza Ustawa wchodzi w 
życie od dnia przyjęcia i jest 
stosowana wobec wyszczególnio
nych w  niej czynności, popeł
nionych po 15 czerwca 1940 r.

P rzew od n iczący  R ady N a jw y ższe j R epublik i L itew skiej 
W yta u ta s LANDSBERGIS

Wilno, 17 g n an ia  1991 r.

Dokształcają się
Jak wiadomo, Polacy na Lłt- 

^  pozostają w tyle za  innymi 
gpłecznościami w republice, je- 
^  chodzi o Bczbę naszyfch ror 

z dyplomami wyższych 
l^elni lub posiadających tytu- 
y naukowe. W  pewnym stopniu 
kadzić temu mają doktoranci 
M®żyści studiujący obecnie na

wyższych uczelniach Rzeczypo
spolitej Polskiej.

30 grudnia* odbyło się spot
kanie przedstawicieli Stowarzy
szenia Naukowców Polaków z 
Litwy z doktorantami i stażysta
mi. Czas byt odpowiedni - ku 
temu. bo wielu przyjechało na 
święta Bożonarodzeniowe i No

woroczne do domu.
Dr. S. Majewski i prof. R. Bra- 

zis opowiedzieli zebranym o pra
cy stowarzyszenia', pierwszych 
trokach powstającego Uniwersy
tetu Polskiego. Z kolei- 13 przy
byłych na spotkanie gości opo
wiedziało o swej pracy nauko
wej i dokształceniowej prowa
dzonej na wyższych uczelniach 
Warszawy, Poznania, Lublina i 
innych miast.

J . SZOSTAKOWSKI

„Najdziesz 
tu swe 
lekarstwo...”

Apteczkowy

„Miej te księgi za przedniejsze złoto" — zalecały nasze pra- 
prababcie naszym prababciom. Księgi te, klóre w każdym zaso
bniejszym domu polskim znalazłeś. Nie dziw. Bo Jak się bez nich  
obyć? Niosły przecie radę doświadczoną 1 pomoc w najróżniej
szych przypadkach. Pomoc każdemu dostępną, tę, którą ofiaro
wywał świat najbliższy — krąg pól, łąk, lasów, ogrodów.

ZIELNIKI

Sporo ich było. A  zawsze naj
troskliwiej z pokolenia na po
kolenie przekazywane. Bo zielni
ki były w  niemałej mierze pod
ręcznikami medycznymi. Rady 
tam znalazłeś na przypadki po
spolite i zgoła niecodzienne. Na 
kichanie zbytnie, czyszczenie no
sa, w którym się robaki zalę
gły, na czkanie, oddalanie stra 
chów, oczy w słup poszłe i 
twarz w  tył obróconą. Sposoby 
przeciw niemocy śpiącej, zapo
minaniu albo huczeniu i grzmo
towi w żywocie. Recepty stoso

wane „młodzieńcom dychawicz- 
nym", to znów ichmościom 
„brzuchatym" z nadętości, ulu
bionym pieskom, co sparszywia- 
ły, i wszelakim osobom obrażo
nym, a to przez: pszczoły, jasz
czurki, żmije, żaby parchate, pa
jąki, węże oraz smoki morskie. 
I jeszcze tysiąc innych przepi
sów, niosących ulgę we wszel
kich słabościach, chorobach, nie
szczęśliwych zdarzeniach.

Miał tedy rację wydawca Ziel
nika Szymona Syreniusa, gdy na 
samym początku owego dzieła 
tłoczyć kazał wiersz Jana Acha- 
cego Kmity:

Kogo natura słaba o łoże uderzy,
Na kogo się śmierć blada rękoma zamierzy,
Komu febra wydziera gwałtem zdrowie błogie,
Komu gorączka siarką pali członki drogie,
Kogo powódź zalewa i wnętrzności topi,
Komu krew zepsowana koralami twarz skropi,
Kogo złotem niebieska tęcza ufarbuje,
Kogo zbytek i słodka swawola napsuje.
Najdziesz tu swe lekarstwo, najdziesz tu ochłodę.
Czym żołądek, czym znowu odnowić urodę.
Tylko w nadzieje tych ziół nie psuj zdrowia mamie.
Bo za jedną chorobą siłać się Ich garnie.
A jako z  żelaza rdzę z trudnością wyprawi,
Tak się też kto raz skazi nierychło naprawi.
A  tak, jeśłi chcesz zdrów być, pókić naci Kloto 
Nie urżnie: miej te księgi za przedniejsze złoto.

Szanowni Czytelnicy. Od dzisiaj otwieramy przed Wami apte
czkowy skarbiec naszych prababek. Nie znajdziecie tu sposo
bów na „oczy w słup poszłe i twarz w tył obróconą". Będą lo 
recepty na dolegliwości prawdziwe, nieraz bardzo dokuczliwe, 
a często przez współczesną medycynę uznane za nieuleczalne. 
Recepty te  są podobno cudowne, niezawodne, sprawdzone przez 
naszych przodków. Niemniej radzimy traktować Je raczej Jako 
ciekawostkę, a nie cudotwórczy przepis, dó którego należy bez
krytycznie się zastosować. Przyznajemy otwarcie, że nie spraw- 
dzlUśmy.tych recept na sobie, ale Jeżeli ktoś się do nich zasto
suje 1 y.najdzle tu swe lekarstwo", podzielimy radość cierpiące
go, który doznał ulgL A więc zaczynamy. Na początek dwa 
„cudowne" środki na reumatyzm.

Wybitny środek ludowy na 
przewlekły reumatyzm z opuch
lizną |  ,bólami stawów.

W ielu lekarzy zgłębiających 
tajniki ludowej medycyny twier
dzi, że po bezskutecznym lecze
niu wszelkimi sposobami reuma
tyzmu z opuchlizną i stwardnie
niem w stawach, zawsze skutko
wał ten oto sposób:

Jeżeli dokucza reumatyzm 
nóg, powinniście uszyć worki w 
kształcie nóg aż do krzyża. Wor
ki te należy wypchać brzozowy- 
mi liśćmi. Wieczorem, przed 
snem, należy włożyć te „buty" 
na nogi. Postarajmy się przy 
tym, by warstwa liści przylega
jąca do nóg była jednakowo 
gruba z każdej strony. Nogi bę
dą się mocno pociły, podobnie 
jak w parowej łaźni. Czasem w 
nocy liście należy zmienić, ale 
tylko w  razie, gdy staną się 
one zbyt wilgotne. Parę sean
sów i... nastąpi całkowite wyle
czenie.

Starodawny rosyjski ludowy 
sposób leczenia reumatyzmu 
(środek dość słaby)

Należy wziąć 200 gramów soli 
i 100 gramów suchej gorczycy, 
do tego 'dodajemy dobrze oczy
szczoną naftę w takiej ilości, aż 
otrzymamy masę o konsystencji 
śmietany. Masą tę należy nacie
rać chore części dała na noc.

Poza leczeniem reumatyzmu 
powyższy środek możemy stoso
wać jako krem do rąk. Jest bar
dziej skuteczny niż gliceryna i 
różnego rodzaju kremy.

Tyle recept na dziś. Ale w na
szym apteczkowym skarbcu jest 
ich ponad dwieście i to na 
wszelkie, nawet najrzadziej spo
tykane dolegliwości. Więc po
staramy się codziennie zamiesz
czać jedną lub dwie recepty. N ie 
wątpimy, że każdy Znajdzie tu 
coś dla siebie i jeżeli nie zasto
suje „cudownego środka", to 
przynajmniej się uśmiechnie nad 
tą lekturą.

jest Batory, jest Słowacki
Wielokrotnie pisaliśmy na te

mat powrotu dawnych nazw ulic 
wileńskich. W  okresie między
wojennym była ulica Juliusza 
Słowackiego, był Trakt Batore
go. Przypominaliśmy o tym fak
cie na naszych łamach, apelując 
o przywrócenie historycznego 
nazewnictwa.

I oto na mocy decyzji prezy
dium WHeńskiej Rady Miejskiej 
mamy w Wilnie uL Stefana Ba
torego i  ul. Juliusza Słowackie
go. Co prawda, obecna uL S. 
Batorego przebiega nieco inaczej

niż dawny Trakt Batorego, zwią
zane to fest zresztą z innym niż 
dawniej usytuowaniem drogi 
prowadzącej do Nowej Wilejki. 
Teraz ulica ta łączy odcinek od 
ronda na Olandu (dawna Holen- 
demia), do ul. Pergales.

Niestety, jeśli chodzi o ulicę 
Juliusza Słowackiego (obecnie 
Algirdo), imię poety powróciło 
tylko na skromny (nader!) frag- 
menaik. Teraz odcinek między 
ul. Tatrro a Kalinowskiego nosi 
imię Słowackiego. Dobre i to_ 

Inf. wł.
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II Zimowe Igrzyska Polaków na Litwie

Marsz, 
marsz,
Rodacy, 
na łyżwy 
i narty

Przed trzema laty, w 
dniach 27—29 stycznia 1989 
roku w  W ileńskim Sowcho- 
zieTechnikum miały m iejsce 
I Zimowe Igrzyska Polaków 
na Litwie, poprzedzające 
nasz udział w  II Zimowych 
Igrzyskach Polonijnych w 
Zakopanem. Impreza napraw 
dę się udała, choć z  braku 
śniegu 1 lodu „białe szaleń' 
stwo" zastąpiły biegi przeła
jowe. Nic więc dziwnego, że 
przy pożegnaniu uczestnicy 
zgodnie mówili sobie „Do 
zobaczenia za trzy latał", a 
ponieważ te  zleciały jak  z 
bicza trząsł, klub sportowy 
Polaków na  Litwie „Polonia 
ponownie zaprasza - wszyst
kich na Igrzyska z  numerem 
porządkowym 2. Tym razem 
odbędą się one w  dniach 17 

— 19 stycznia 1992 roku. Gos
podarzem będzie podwileń’ 
ska, równie malownicza la
tem co i zimą Suderwą..

N a program  zawodów zło
żą się: narciarstw o klasyczne, 
narciarstwo alpejskie, łyż
w iarstwo szybkie oraz sane' 
czkarstwo. W  pierwszym bę
dą obowiązywały 4 grupy 
wiekowe —?■ 13— 14 lat, 15— 
21 lat, 22—35 lat, 3& -50 lat, 
oraz powyżej 50 lat. .Kobie
ty  wyłonią najlepsze na  dy
stansie 3 km (13—14ietnie 
narciarki pobiegną J2 ' km), 
mężczyźni «-E dystansie 5 ' 
k m ' (13—14-letni narciarze 
będą mieli do pokonania 3 
km), a poza tym  rozegrane 
zostaną sztafety 3x2 km 
dla kobiet i 3x3 km  dla mę
żczyzn bez podziału na kate ' 
gorie wiekowe.

N arciarstwo alpejskie obej
mie w ystępy kobiet i męż
czyzn w  slalomie bez podzia
łu  na  kategorie wiekowe. 
Podobńy podział n ie  będzie 
obowiązywał również w  śa' 
neczkarstwie jak  też w  łyż
wiarstwie szybkim, z tym, 
że panczeniśći w yłonią najle
pszych na dystansie 500 m, 
a  panczen istk i— n a  dystan
sie 300 m.
' Zdobywcy trzech" pierw

szych lokat w każdej z dyscy
plin zostaną nagrodzeni o- 
kazyjnymi medalami, dyplo
mami oraz nagrodam i rze 
czowyml. Ponadto wyniki n - 
zyskane w  Suderwi legną u 
podstaw tworzenia reprą ien i 
tacji Polaków na  Litwie do 
udziału w  III Zimowych' Ig 
rzyskach Polonijnych, jakie 
w dniach 1—^  lutego 1992 
roku odbędą się w  Zakopa ‘ 
nem.

Spodziewając się mroźnej 
i śnieżnej zimy i zapraszając 
naszych Rodaków do udzia
łu  w  Igrzyskach, jednocześ
nie żywimy nadzieję, że znaj
d ą  się rów nież chętni do 
brzęknięcia sakiew ką przy 
ich sfinansowaniu. Galopują* 
ca inflacja i strom o rosnące 
w górę ceny spraw iają bo
wiem organizatorom  kłopoty 
n ie  lada. Z tej w łaśnie przy
czyny, zapew niając uczestni
kom bezpłatne zakw aterow a
nie, n ie  możemy jed n ak  po
kryć kosztów w yżyw ienia w 
m iejscowej stołówce.

Uczestnicy przybyw ają do 
domu w ypoczynkow ego „Su- 
derw a" n a  w łasny koszt do 
godz. 18.00 17 stycznia 1992 
roku. Chętni s tartu  muszą je
dnak przedtem  zgłosić pisem 
nie swój udział (wskazując 
Imię, nazwisko, datę urodze
n ia  i dyscyplinę, w  jak ie j za
m ierza się startować) pod 
następujący  adres: 2051 W il
no, ul. Szeiminiszkiu 23/2, 
klub  sportpw y Polaków  na 
Litwjp „Polonia". Term iny 
składania zgłoszeń upływ ają 
z  dniem  10 stycznia. Wszel~ 

k ich  dodatkow ych szczegółów 
można zasięgnąć telefonicz
nie pod num eram i: 75-22-28 
i 42-90-63.

Zm agania n a  śniegu i Jo
dzie uzupełnią liczne im pre
zy  tow arzyszące: koncerty,
dyskoteki, konkursy, ryw ali
zacja w  w ędkarstw ie lpdo~ 
wym,' kulig.

O ile w  przypadku I Zimo
w ych Igrzysk Polaków  na  Li
tw ie gościem honorow ym  by ł 
legendarny polski narciarz 
Stanisław M arusarz, o  ty le  
tym  razem  nasze Igrzyska za
szczyci swą obecnością sre~ 
brna m edalistka Igrzysk O- 
lim pijskich i m istrzyni św ia
ta w  łyżw iarstw ie szybkim  
Elwira Seroczyńska, notabe
ne w iln ianka ' ż urodzenia. 
Spodziewany je st leż udział 
naszych Rodaków z  Białoru' 
si, U krainy i  Łotwy.

Marsz, m am  zatem Wszy
scy, na łyżwy 1 narty!

PRZYZNANO NAGRODY
Przyznano doroczne nagrody 

Ministerstwa Kultury i Oświaty 
1991 roku za repertuar dla ama
torskich zespołów artystycznych.

Laureatami nagrody im. Sta- 
sysa Szimkusa zostali kompozy
torzy Jonas Tamullonia za ut

wór na głosy mieszane „Na 
brzegu” i Nomeda Walancziute 
za utwór na głosy mieszane „Pod 
mirażami”. Nagrodą im. Jonasa 
Szwedasa za muzykę na orklest- ‘ 
rę instrumentów ludowych 
„Trzy pogańskie obrzędy" zos
tał wyróżniony kompozytor W la- 
das Szwedas. Nagrodę im. Bo- 
risasa Dauguwietisa przyznano

Juozasowi Erlickasowi jL 
kę utworów „2yci« ^
giem" oraz Almie 
Reginie Lump leklenc j* u*)* \ 
zację utworu Antanaaa 
nisa „Zaliaduonlu 
stworzenie spektaklu o I 
mym tytule w teatrze 2 ?  
kim w Utenie.

T e l e w i z j a
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LTV-1

7.45 — Na dzień dobry. 8.10
— Telegiełda. 8.20 — 01...02... 
03..ł 8.50 ,—. Studio sportowe.
9.20 — Stop —  AIDS. 9.30 — 
Noworoczny program „Brzegu".
10.10 — Program sportowy. 18.00
— Wiadomości. 18.10 —  W iado
mości popołudniowe (rew.). 18.20
— Studio polskie. 1830 —  Kon
cert. 18.45 — Program „Bume
rang". 19.15 — Film dok. 19.45
— Słowo chrześcijanina. 20.00
— Dobranocka. 20.25 — Rekla
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Komentarz rządowy. 21.15 — 
Premiera serialu Duńskiej TV 
„Monopol”. Ode. 4. 22.15 — 
Program ekonomiczny. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne.

Warszawa
10.00 — Wiadomości poranne.

10.10 — Domowe przedszkole. 
10.35 — To się może przydać. 
11.00 ,(Lalka" (8) — serial 
TP. 12.50 — Wiadomości. 13.00
— 17.00 — Telewizja edukacyj* 
na. 17.00 — Studio 7 proponuje.
17.15 —■ Dla dzieci: „Tik-Tak".
18.15 — Teleezpress. 18.35 -— 
„Narodziny firmy" —  elemen
tarz przedsiębiorczości. 19.00 — 
„Family album". 19.20 — W  
sejmie i senacie. 19.35 —  „Kró
lik Bugs przedstawia”. serial 
animowany prod. USA. 20.00 — 
Skarbonka Jacka Kuronia. 20.15

Dobranoc. 20.30 — Wiado
mości. 21.05 t—  ̂ „Najważniejsze 
wydarzenia XX wieku — .1900
— 2000" ~  film dok. prod. 
franc. 22.20 — „ABC ekonomii". 
22.25 — „Listy o gospodarce**.
22.55 — „Siódemka" w  (fJedyn- 
ce". 23.50 —  Wiadomości wie
czorne. 0.10 —' „W ódko, poz
wól żyć*'. 0.35 — Serwis BBC.

Moskwa I 
8.30 —  JRraegiądj piJkarskL 9.00 

t  Prem iera serialu animowane
g o  „Szopy4". Ode. 7. 9.25 —  FHm 
fab. „Bajka o  carze Sałtanie**.
10.55 —  Rewia r ó l  -13.45 -t- 
Prem iera TV serialu  „Bojgaci też 
płaczą**. 14.00 — Program dla 
wierzących. 15.00 —  Projjram 
infeem. 15.20 — Divertissmento 
z  drugiego aktu baletu L. MŁo- 
kusa „B&jadera". 16.05 —  Jałta- 
91. 16.20 — FHm fab. „W ieczo
ry  na chutorze niedaleko Dikań- 
ki**. 18.00 — Program inform.
18.20 —- T y  gra „Limpopo". 
18.50 — Fitaa animowany.

m * * '
19.10 ;-— *LTV-2. Początek pro

gram u -— 'film y animowane. 
19.30 — Przegląd krajowy. 20.00 
—- Film dok.

21.00 — Program inform. 21.35
— Film TV  USA „D roga d o  wie
cznej miłości**. 23.Q5-—- Spotka-

Zapraszamy na naukę
DO 4-LETNIEJ SZKOŁY SZTUKI 

W  N O W EJ WILŃI

Zapis odbędzie się ocT 13 stycznia do  20 stycznia w 
poniedziałki, środy i  p ią tk i od godz. 15 do godz- 18. 
Tel. ,67 r3ą^)5 .r 

A ares: Liepu aleja f.

nia Bożenarodzeniowe. Zaprasza 
Ałła Pugaczowa. Podczas przer
wy o  24.00 — ProgTam inlonn.

tV  Rośli

8.00 ^— Język francuski 8.30
— Język francuski. 9.00 — Go
dzina d a  dzieci. 10.00 — Filmy 
R. Bykowa. 11.45 — „ Koncert.
12.45 —■ Kreskówka. 13.00 — 
Film dok. 14.00 — Wieści. 14.20
— Filmy J. Podnieksa. 14.45 — 
Historia rosyjskiego ubioru.
15.35 — Telekanał „Fortuna".
18.45 — Parlamentarny informa
to r Rosji. 19.00 — Z okazU na
rodzin Chrystusa. 19.55 — Rek
lama. 20.00 — Wieści. 20.20 — 
Noworoczny pieróg. 20.30 — 
Obrzędy Bożenarodzeniowe Zie
mi N iżegorodzkiej. 20.55 — Na 
kartach „Benefisu“. 22.55 — Re
klama. 23.00 — Wieści. 23.20 — 
Reklama, 23.25 — „Bzdura". 0.25 
—■ „Koszmar na dLicy Prawdy*.

ŚRODA, 8 STYCZNIA

LTV-1

7.45 — N a dzień dobry. 8.10 
—\ Program Ukraiński. 8.40 — 
Program  „Bumerang". 9.10 — 
Ziemia rodzinna. 9.55 —- Serial 
Duńskiej TV „Monopol**. Ode. 
4. 18.00 Wiadomości. 18.10 — 
W iadomości popołudniowe (ros.). 
18.20 —  Studio polskie. 18.30 — 
Koncert. 19.10 — Fala odrodze
nia. 19.55 —  Nasz elementarz.
20.00 J— Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 — Studio państwowe. 22.00
—  W ieczór muzyki Bożonarodze
niowej. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne.

Warszawa

10.00 — Wiadomości poranne. 
10.10 — Domowe przedszkole.
10.35 —  „W ędkarz radzi**. 11.05 
— • „Dynastia** serial prod. 
USA. 12.50 — Wiadomości.
13.00 —  17.00 —  Telewizja edu
kacyjna. 17.00 — Studio 7 pro
ponuje. 17.15 — Kino nastolat
ków: „W ychowawca" (17) — 
serial prod. USA. 17.40 — Dla 
młodych widzów: „Latający Ho
lender". 18.15 —-  Teleezpress. 
18.55 —: Klinika zdrowego czło
wieka. 19.15 — „Świat w  oczach 
Lema". 19.30 — ,,Rewizja nadz
wyczajna** * 19.55 —̂ ,,Zielona li
nia". 20.15 — ' Dobranoc. 20.30
— W iadomości. 21.05 —^„Dyna
stia" — serial prod. USA. 21.55 
- ^ „ A B C  ekonomii**. 22.00 — 
Studio „Temat**. 22.30 — M a
gazyn — 60/90. 23.00 — Studio 
Sport — wielki tenis. 24.00 4 r  
Wiadomości wieczorne. 0.25 -rr 
Serwis BBC.

Moskwa I
6.00 —  Poranek. 8.30 — Y v  

film dok. 9.00 — Premiera TV 
serialu  animowanego „Szopy". 
Ode. 8. 9.25 — Film fab. trRu- 
sałeczfca**. 10.45 — II festiwal 
TV programów dla dzieci i mło
dzieży. 11.15 — Program dla 
wietrzących. 12.00 —  Program 
inform. 12.20 — Koncert 13.10
— „Burda Moden" : proponuje...
13.45 — Jak  osiągnąć sukces.
14.00 —r Notes. 14.05 *—- To wam 
się prayda. 14.15 —  Rozmaitości 
7*V. 15.00 2 — Program inform. 
1 5 .2 0 — Dziś i  wtedy. 15.50 — 
TV film fab .’ „Niebezpieczny 
człowiek'!. 17.00. — II festiwal 
programów TV dSa dzieci i mło-

KTO URODZIŁ SIE 
7 STYCZNIA

Indywidualiści o  dtźżftn ^  
czuciu własnej wartości, s JJt 
kie horyzonty umysłów* T Z ?' 
ga w  realizacji zamierzeń 
czona z  cierpliwością pozw^aS 
na uzyskanie znaanef a i^ j ?  
ności życiowej*

Powinni na bieżąco anatem 
wać, czy ich ambicje nie 
wygórowane. Mimo ‘ s ta o n S  
pozorów pewności siebie 
czywlstości często pnetywi 
wewnętrzny niepokój. *

Kalendarium
i  w torek (7J) jot 7 

1992 r. Do końca Icku 355 4 .
* Znak Zodiaku — Kozlonfe
* Imieniny- Ju fiau . Loa-, 

Rajmunda.
* W schód Słońca — 8.4] j, 

chód —  16.10. Długość 7 
godz. 29 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 7 sty
cznia. zachmurzenie, krótkotrwałe 
opady. W iatr zachodni, słaby. 
Temperatura 2—4 stopnie depta.

W  ciągu dwóch następnych 
dni nieznaczne opady, tempera
tu ra  w  nocy i  w dzień 1—6 sto
pni ciepła.

dzieży. 17.30 — Film animowa
ny. 17.40 — Pomyśfcny razem.
18.00 — Program infonn. 183
— Trzy F. 18.40 — Bez prob- 
lemów.

* * •
19.25 — LTV-2. Początek pro

gramu. 19.30 — Pize^ąd kńgo- 
wy. 20.00 —  TV serial „DaMas". 
Ode. 2. 21.00 — Program infonn. 
(in. Moskwa). 21.35 — R ta  fab. 
„Podróż do raju". 23.10 — Ale
ja  Laisvesc

23.30 — Nie na sprzedał 240fr
— Program inform. 0.20 — Al
bum wieczorny. 0.45 — Pi ograć 
rozrywkowy.

TV Rosji
8.00 — Język niesńedd. 8 #

— Język niemieck i. 9.00 — Ka
ły kruk. 1 6 .0 0  — Hbny R. By
kowa. 11.45 —  nie zaponmii 
o  mnSe'\ 12.45 — Fflm dok. 
13.40 — W  obiektywie'1— *w*e' 
rzęta. 14.00 — Wieści. 16.00 -  
,,2y<cie i przygody czterech przy
jaciół". 16.30 — Kre*óv*a. 
16.50 — Przegląd tdew łzyg7 
„Daiełj Wschód". 17.35 — W* 
m y J . Podnieksa. 19.00 
dómości kryminalne. 19.15 — *v 
film dok. 19.35 ±  KoleŁcjone- 
rzy. 19.^5" — Reklama. 20.00 g  
Wieści. 20.20 — Noworoc»y 
pieróg. 20.30’ — Twarzą do Ro
sji-. 2 1 .00-i- Styl żytaa. 22.00 — 
Bez retuszu. 2Ź55 — Rekte®8-
23.00 — W ieści 23.20 — ^  
rykański big-bend w  Saaki'‘e'  
tersburgu.

KURIER
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